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Świeży transport kapeluszy
słomkowych i Panama
ostatnie nowości angielskie 

i francuskie.

się mm.
Te., gramy .Głosu Narodu" z dma 8 czerwca.

Wiedeń. (Tel. wh) Korespondent „Głosu 
Narodu" dowiaduje się, że sesya letnia Rady 
państw a będzie stosunkow o kró tka, potrw a 
jednak dłużej niż 2 tygodnie, jak  to  począt­
kowo przypuszczano.

We wrześniu bar, Bienerth zrobi nową 
próbę porozumienia c z e s k o - n i e m i e c ­
k i e g o  i równocześnie zwoła sesyę sejmu 
galicyjskiego celem załatwienia reformy wy­
borczej. Jeżeli sesya trw ać będzie dłużej, to 
Rada państw a zwołaną zostanie w drugiej 
połowie października.

Jeżeli zaś porozumienie czesko-niemieckie 
okaże się niemożliwem, lo  Rada państw a 
zwołaną będzie już na drugą połowę wrze 
śnia.

Nowej Izbie przedłoży rząd cały szereg 
projektów  ustawodawczych, nietylko finanso­
wych (nowe podatki), ale i socyalno polity­
cznych i ekonomicznych.

Projekt ubezpieczenia społecznego wejdzie 
do parlamentu ze zmianami, dokonanemi już 
w kuintsyi poprzedniej Izby, atoli nie wszy 
stk ie  zmiany kom isyjne znalazły uznanie u 
rządu. Dalej przedłoży rząd ustaw ę o kole­
jach lokalnych i nowelę do ustawy kanałowej, 
kiOra obejmie także reąulacyę rzek galicyj­
skich w szerokim  . rk rasie .

Kanał Dunaj-Odra nie będzie budowanym, 
gdyz btronnicvwo chrześcijańsko socyalnezgo 
dzito się na rekom pensatę w formie budowy 
nowych mostow na Dunaju. Budowa dwóch 
nowych m ostów jes t tam  konieczną, by nie­
dawno do Wiednia wcieloną dzielnicę F l o -  
r i d s d o r f  połączyć z właściwem miastem.

Gdyby Izba posłów nie okazrla się zdol­
ną do pracy, to  w roku  1912 nastąpi odro­
czenie, a może i r o z w i ą z a n i e  p a r l a ­
m e n t u .  — Uregulowanie bowiem finansów 
państwowych je s t  rzeczą naglącą 1 rząd musi 
się starać się wszelkimi środkam i o zała­
twienie tej sprawy.

Nowej Izbie pi zedłożone będą także nuwe 
ustawy wujskowe i to  już w lipcu, ponieważ 
parlam ent węgierski zabrał się energicznie 
do pracy i przez całe lato, mimo w.elkich 
upałów, jak ie  w Budapeszcie panują, obrado­
wać będzie nad projektam i wojskowymi. — 
Hr. Khuen-Hedervary chce jnż w jesieni ce­
sarzowi zaprezentować załatwione przez obie 
Izby ustawy. Auatrya musi się więc także 
spieszyć z pracą.

Gabinet pozostanie nienaruszony.
Wiedeń. (Tel. w l). „Narodni Listy" donoszą, 

te  wbrew pogłoskom, przed jesionią nie na 
stąpią żadne zmiany w gabinecie bar. Bie- 
nertha. W jesieni zmiany osobiste nie są wy­
kluczone, jeżeliby w stronnictw ach większo­
ści rządowej zaszło podczaB wyborów zna­
czniejsze przesunięcie sił.

Niemcy o galicyjskich wyborach.
Wiedeń. (Tel. w ł). „Neue Freie P resst*  

pomieszcza obszerny przegląd przedwybor­
czego ruchu. Między innymi donosi z Gali­
cy!, jakoby kandydatura D ra P t a s i a  była 
zachwiana. Na podstawie naszych lnforma- 
cyj możemy stwierdzić, że je s t to n i e p r a ­
wd ą .

Z Rzeszowa donosi „Neue Freie Pre«se“, 
że D r Biliński Datrafia na coraz większe tru­
dności. Eks. A b r a h a m o w i e  z ma podobno 
m andat zapewniony.

Straszne skutki trzęsienia 
ziemi.

Nowy lork. (Tel. wł.) W Meksyku trzęsie* 
lie ziemi wyrządziło o wiele w iększe spusto- 
izenia niż przypuszczano Według ostatnich 
wiadomości jes t 200 o s ó b  z a b i t y c h ,  a 
: r z e s z ł o  1000 o s ó b  r a n n y c h .

Trzęsienie ziemi rozpoczęło się o godzinie 
i-ej rano i t r w a ł o  p r z e s z ł o  s z e ś ć  mi -  
l u t ,  co je s t przy trzęsieniach zieini bardzo 
syjątkow em . Fale trzęsienia ziemi posuwały 
lię od północy na południe.

W niektórych ulicach potworzyły się sze­
rokie rowv. D ruty oświetlenia elektrycznego 
zostały ‘przerwane, gazowe ru ry  popękały i 
gaz w kilku miejscach się zapalił.

Kilkaset domów legło w gruzach, między 
innymi zawalił się pałac narodowy i sławny 
kościół św. Dominika. W śród ludności wy­
buchła szalona panika, k tó ra  była tern wię­
ksza, że z powodu przerw ania prądu zapa­
nowała zupełna ciemność. Wśród ciemnych 
mas ludności utrzym uje się wersya, — że 
je s t to k a r a  B o ż a  z a  w y p ę d z e n i e  
D i a z a.

Nowy lork. (T. B.) O trzęsieniu ziemi w 
Meksyku donoszą: O godzinie 8 rano wydo­
byto z pod gruzów  koszar artyleryi 11 zwłok 
Około 30 żołnierzy r a n n y c h  leży w szpi­
talu. We wielu m agazynach zginęli strażnicy 
nocni pod walącymi się gruzami. Także zna­
czna liczba dzieci zginęła. Jako  ciekawe zja 
wisko podnoszą, że m ury w wielu domach 
waliły się na zewnątrz, a nie na wewnątrz, 
tak , że pokoje pozostały nietknięte i m iesz­
kańcy icb wyszli bez szwanku. Natom iast 
na ulicach wielu było rannych, ponieważ 
właśnie z powodu przybycia Madery napły­
nęło do M eksyku mnóstwo obcycb, k tórzy 
noc przepędzili na placach i w ogrodach p u ­
blicznych, a po wybuchu trzęsiesia ziemi w 
panicznym strachu biegali po ulicach, przy- 
czem wielu z nich walące się m ury p o r a ­
ni ł y .

Wyrok w sprawie sfałszowania testa­
mentu ks. Ogińskiego.

Petersburg. (T. B.) Wczoraj zapad! w yrok 
w procesie o sfałszowanie testam entu  księ­
cia Ogińskiego. Przysięgli wydali w erdykt 
uwalniający Wonlarlarskiego-ojca, adwokata 
Kazandżijewa i dwóch innych oskarżonych.— 
N atom iist W oularlarskiego-syna i resztę o- 
skarżonych uznano winnymi. Przysięgli przed­
stawili W onlarlarskiego-syna do łaski mo­
narszej ( I !). Trybunał skazał na podstawie 
tego w erdyktu W onlarlarskiego-syna na 2 lata 
więzienia, trzech oskarżonych na więzienie 
od 4 — 16 miesięcy, a trzech na więzienie 
poprawcze na 3 lata, przy wliczeniu więzie­
nia śledczego. P ro śb ę  obrony o wypuszcze­
nie W onlarlarskiego syna za saucyą na woi 
u ą  stopę trybunał odrzucił.

Telegramy*
Telegramy „Głosu Narodu" z dniu 8 czerwca.

Podejrzane zasłabnięcie w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj w przytulisku 

dla bezdomnych zachorował rano jakiś czło- 
wien wśród podejrzanych objawów. W pierw­
szej chwili przypuszczano, że to  wypadek 
cholery. To też odwiezijno chorego do pa­
wilonu izolacyjnego a wraz z nim 60 osób, 
k tó re  spały razem z nim. Popołudniu jednak 
sprawdzono, że wprawdzie je s t to ostra  cho ­
roba żołądkowa, ale me Jest to cholera. Wo­
bec tego w s z y s t k i c h  izolowanych wypu­
szczono.

Cholera
Giac (T. B). D epartam ent sanitarny na­

m iestnictw a ogłnsza, źe infortnacya „81<>v. 
Naroda o wypadku cholery w Cylei je s t zu­
pełnie zmyśloną.

Albania a Austro-Węgry.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki wieczorne 

stwierdzają, że sprawa przesilenia albańskie­
go się zaostrzyła. Austro-W ęgry wobec sy- 
tuacyi w Albanii nio mogą m  obojętne.

„Frem denblatl" w artykule inspirowanym 
radzi wprawdzie Albańczykosu, aby legali s 
postępując, breń złożyli, zwraca się jednak 
ostro przeciw rządowi tureckiem u, zaznacza­
jąc, że Jego obowiązkiem Jest zawrzeć kom ­
promis z Albańczykami i postępować tak, 
aby Albańczycy nie podnosili skarg  przeciw 
Tutkom.

A rtykuł „From denblattu" m a z jednej 
strony dowieść, że A ustrya ma zam iar ująć 
się za Albańczykami) zwłaszcza katolickimi, 
powtóre ma dowieść rządowi tureckiem u, że 
A ustrya ma zamiar czynu.e w tej sprawie 
wystąpić.

Podróż sułtana.
Saloniki. (Tel. wł.) Sułtan w yrazu swe 

najwyższe zadowolenie gen.-gubernatorowi 
za tOi. że przez ludność został bardzo do­
brze przyjęty. Sułtan przez dłuższy czas 
przebywał na pokładzie sta tku , skąd obser­
wował ruch na bulwarach nadbrzeżnych. 
Liczne barki otoczyły ok ręt i pozdrawiano 
serdecznie sułtana.

Na pokładzie przyjął sułtan deputacyę 
m iasta Saloniki, deputacyę rady miejskiej, 
oraz gmin wyznaniowych. Ludność grecka 
wobec sułtana zachowuje się bardzo oboję­

tnie i wcale nie wywiesiła f'ag. Je s t to  do­
wodem, że Grecy nie solidaryzują się zu­
pełnie z postępowaniem kom itetu m łodoture- 
ckiego.

Jak za czasów Cezara,
Berlin. (Tel. wł.). Dzienniki berlińskie zaj­

m ują się obszerrie spraw ą inżyniera nie­
mieckiego R i c h t ó r a ,  którego bandyci grec­
cy wzięli w niewolę i ta k  zręcznie ukryli, że 
ani rząd grecki, ani konsulat niemiecki, ani 
nawet... reporterzy dziennikarscy nie wiedzą, 
gdzie się znajduje. Urząd konsularny niem ie­
cki w  Atenach je s t zdania, że bandyci ukry 
li R ichtera w górach O l i m p u .  Natomiast 
korespondent „Beri. Tagblatt" twierdzi, że 
bandyci sprzedał1' R ichtera piratom  tj. r o z ­
b ó j n i k o m  m o r s k i m  i przechowują go 
gdzieś na wyspach Archipelagu, póki nie j -  
łoźą się z rządem greckim lub niemieckim 
o cenę wykupna. W alka z piratami je s t bar­
dzo niebezpieczną, niedawno zastrzelili oni 3 
żandarmów greckich, k tórzy ich ścigali.

(Podobno piraci żądąją 400.000 franków 
za uwolnienie Richtera. A więc mniej wię­
cej tyle, ile ich przodkowie otrzym ali za 
wydanie Cąjusa Juliusa Cezara w I, wieku 
przed narodzeniem C hrystusa.. Powinni 
przecież żądać mniej, już choćby przez sza 
cunek dla wielkiego tryum w ira, k tó ry  ab­
solutnie w art był więcej niż jak iś inżynier 
niemiecki. Przyp. Red.).

Zmiana gabinetu w Belgii.
Wiedeń. (Tel. w ł.) P rasa  liberalna je s t nie­

słychanie zadowoloną z tego. że w Belgii u- 
nad' gabinet katolicki Scholiaerta. Od roku 
1874 pa upadku ostatniego gabinetu libe­
ralnego Freze Urbana aż do tej pory, a 
więc przez lat 27, rządziły Belgią gabinety 
katolickie, dzięki k tórym  Belgia rozwijała 
się niesłychanie i zamieniła się z państw a 
liberalnej burzuazyi w państwo katolickiej 
demokracyi.

Stronnictwo liberalne straciło g runt pod 
nogami a zdołało podważyć system  k a to ­
lickich gabinetów tylko przez to, że p o ł ą ­
c z y ł o  s i ę  z s o c y  a l i  s t a  mi .  Socjalizm 
robi w Belgii corajf większe postępy.

DJa młodego h róla A lberta 1. nastała bar­
dzo ważna chwila, stoi bowiem na rozsta j­
nych drogach i musi zderydować się, z ja ­
kiem stronnictw em  rhce rządzić.

Eksplozya.
Marsylia. (T. B.). Przy budowie kolei do 

Miramas nastąpiła podczas rozsadzania skał 
ekspiosya; 6 robotników zabitych.

Ruch wyborczy.
Dr Korytowskr w Bochni.

Wczoraj o godz. 5 tej odbyło się zg ro ­
madzenie wyborcze w sali Rady powiatowej 
za zaproszeniami, na k tórem  Dr Witold Ko- 
rytow ski złożył sprawozdanie z działalności 
poselskiej, oraz wypowiedział swe kredo po- 
liiyczne.

Sala szczelnie wypełnioDa wyborcami w 
liczbie około czterechset. Skieślił w za- 
rysio praco parlam entu, ora 5 rozwiązanie 
parlam entu, k tó re  przypisał niedoświadczo­
nemu utrzym aniu kon tak tu  parlam entu z 
rządem, oraz sporowi czesko-niemieckiemu. 
Co do prac Koła polskiego, to  wyraził zapa 
trywanie, że nie funkcjonow ało należycie 
raz z winy r*ądu — bo w budżecie Galicy a 
upośledzona — raz i winy ambicyi partyj- 
nyrh i osobistych.

K andydat oświadczył dalej, że będzie s ta ­
nowczo za kanałam i w Galicyi, za przepro­
wadzeniem reform y ustaw y wojskowej, re ­
form y ustąw  cywilnych, kwestyi ubezpie­
czeń, przy ro zc iąg n ięc i większej kontroli 
władz państwowych i ustawodawczych nad 
kasami chorych, wreszcie za reform ą finan­
sową, k tóraby zdążała do zmniejszenia po­
datków doraowo-czynszowych, a pow iększe­
nia podątków konsumpcyjnych od wódki, 
nadto przez działalność na polu polityki 
przemysłowej należy oddziałać na refurmu 
finansów.

PodTósł wreszcie, że je s t  polecony przez 
Radę narodową do kandydowania bo sam 
nie miał zamiaru ubiegać się o mandat, bą- 
dąc już przepracowany i mając krzesło se­
natorsk ie w Izbie Panów. Ubiega się om an 
dat dlatego, gdyż resztki swych sil chce po­
święcić dla sprawy narodowej. Kończąc p ro­
si o oddanie głosów na siebie -— a nie na 
kandydata socyalistycznego, k tó ry  łamie so ­
lidarność narodową Koła polskiego. (Okla­
ski;'.

Nantępnie zabrał głos radca Jakubow ski 
I Dr Springer dyskutując teoretycznie z p. 
Korytowskim, zaś niektórzy z wyborców pro­
sili poparcia swych postulatów — i tak  Imie­
niem nauczycielstwa n Nakieby prosił o u- 
wzglądnienie żądań n&uczycieli, p. Chrobak o 
polepszenie bytu kolejarzy, p. M oreński o ulgi

podatkowe średnich klas i t. d. W reszcie D rj 
Wcisło oświadczył w imieniu Tow. narodowo- 
dem okratycznego, źe zapadła uchwała, by j 
wszyscy jednom yślnie oddali głosy swe na i 
eksc. Korytowskiego. Zaraz tu  zabrał g ło s ; 
nadradca W indakiewicz i oświadczył, że nie 
kandyduje i ze swej strony  osobiście prosi, 
aby wszyscy wyborcy solidarnie oddali głosy 
na kandydata narodowego.

Długo i politycznie przemawiał Dr Kler- 
nik w skazując na jedyną siłę narodu, jak i 
przedstawia Koło polskie, do którego eksc. 
Korytowski wstąpi, nadto odpierając zarzut 
Dra Springera, że m iasta demokratyczne, 
tylko demokratycznego winny mieć posła, 
mówca, jako  dem okrata, czynił staran ia o po­
stawienie kandydatury  demokratycznej, atoli 
bez sku tku  (i!)

W końcu radca Zacharyasz postawił re- 
zolucyę jednogłośnie oklaskam i przyjętą.

1) Zebrani na dzisiejszym zgromadzeniu 
obywatele m iasta Bochni jednogłośnie wyra 
żają eksc. Drowi Korytowskiem u wotum za- 
uiania za działalność jego, Jako pos!a tego 
miasta.

2) Zebrani wyborcy jednom yślnie uchwa­
lili przyjąć kandydaturę na posła do Rady 
państw a Dra Korytowskiego i usilnie ją  po­
pierać.

Na tem  zam knął burm istrz Dr Mais, jako  
przewodniczący, zgromadzenie.

Akcya nauczycielska.
Ogólny nauczycielski wiec powiatowy (dn. 

5 b. m.) w Dąbrowie, uchwalił poprzeć kan 
dydatury pp. Andrzeja K ę d z i o r a  i Jakóba 
B o j k i  na okręg 44 wyborczy, a mianowicie 
p. Kędziora na powiat mielecki i parafię szczu- 
cińską, a p. Bojki na powiat dąbrowski.

Na zastępcę posła Bojki popiera nauczy­
cielstwo p. Stanisława S z p a k a ,  inżyniera 
Rady powiatowe] w Dąbrowie.

Nauczycielski kom itet wyborczy zwraca 
się do całego nauczycielstwa okręgu 44, by 
powyższe kandydatury jak  najenergiczniej po­
parła.

Przeciw p. Stapińskiemu.
Nauczycielski powiatowy kom itet wyborczy 

w Strzyżowie uchwalił następujące rezo- 
lucye:

1. Nauczycielstwo ludowe wstizyma się 
zupełnie o i czynnego popierania kandydatury 
Jana Sipińskiego.

2. Należy usilnie zwalczac kandydaturę 
Franciszka Lyszczarza, k tó ry  zupełną oboję­
tnością, a naw et ignorancyą w sprawach 
stowarzyszeń kulturalnych i ekonomicznych, 
w spółdzielczych, oraz śiepem oddaniem się 
pod dyk tato rską  i samowładną kom endę 
swego wodza Stapińskiego, wreszcie w sku­
tek  zohydzenia i niczem nieuzasadnionych 
napaści na nauczycielstwo ludowe, daje p ra ­
wo do wyroku, że byłby nietylko najszko­
dliwszym, ale zarazem i najgorszym przed­
stawicielem włościaństwa w parlamencie.

Lwów.
Kandydaturę profesora Ludwika R y d y ­

g i e r a  w 1 okręgu ra. Lwowa uchwaliło zgro 
madzenie kom iniarzy i r  jbotm ków  miejskich, 
k tó re  się odbyło w niedzielę, po przemówie­
niach kandydata, radcy Krabla, radnego Soup 
pera, pp. Jagiełły? W itkowskiego, Czechow 
skiego i innych. Prof. Rydygier kandyduje na 
program  katolicko-narodowy.

Zgromadzenie przedwybor­
cze prez. Dra Leo,

Wczoraj wieczorem wypełniła się szczel­
nie sala obrad Rady m iasta Krakowa w ybor­
cami 8 okręgu wyborczego (Śródmieście i 
Wawel).

Obradom pri ewodniczyt poseł na Sejm 
krajowy, radca miejski, Jan  Kanty F e d o ­
r o w i c z ,  k tó ry  po zagajeniu udzielił głosu 
kandydatow i na posła prezydentowi Drowi 
Leo.

Przemowa Dra Leo.
Prezydent i r  L e o  scharakteryzow ał na 

wstępie sytuacyę parlam entarną, w ytw orzo­
ną brakiem  skonsolidowanej silnej większo­
ści, związanej z rządem  i rząd solidarnie po­
pierającej. U tworzenie s i l n e j  w i ę k s z o ś ­
ci  je s t nieodzowną koniecznością wobec na­
der ważnych i niesłychanie trudnych zadań, 
jakie nową Izbę czekają : nowa ustaw a woj- 
skow z ciężaram i kilkudziesięciu milionów 
rocznie, ubezpieczenie społeczne z obciąże­
niem ludności i skarbu  państw a znowu co 
najmniej sumą kilkudziesięciu milionów, in- 
weatycye kanałow e i kolejowe, sanacya fi­
nansów krąjowycn, pragm atyka służbowa i 
awans czasowy. W arunkiem  '.spełnienia p o ­
wyższych reform  je s t gruntow na reform a 
podatkowa. Jeżeli do tego się doda spraw ę 
t r  ais tar ów handlowych i nowej taryfy cernej, 
gdzie zetrą się w sposób bardzo ostry inte­
resy konsum entów  i producentów, ora! in­
teresy ag rarne  z przemysłowymi — to  ja-

Rękawiczki,
pończochy, skarpetki, koronki,
kołnierze i wiele innych nowości dla pań 
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snem będzie każdemu, że jedynie silna wię­
kszość z rządem, na niej się opierającym, — 
zdolna je s t  przeprowadzić w tak  krótkim  
czasie tyle najdonioślejszych reform na wszy­
stkich niemal polach »ycia pańsiwuwogo. — 
Do tej większości m u s i  n a l e ż e ć  K o ł o  
p o l s k i  e, ale nie rozbite na frakeye, t ra ­
wiona walkamf osobistemi, system atycznie 
lżone i poniewierane w prasie stołecznej. — 
Takie Koło w takiej większości nie miałoby 
należytej powagi i wpływu. Za Jeden ze środ­
ków sanacyi stosunków  w Kole polskiem, 
podniesienia jego wpływu i znaczenia, uw a­
żam reform ę zasadniczą jego statu tu .

Następnie zajął się .Dr Leo spraw ą upadku
i konieczności obrony idei autonomicznej wo­
bec grożącego centralizmu. N i e z a ł a t w i e -  
n i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  w największych 
sejmach krąjowych, a nieszczęśliwe przepro­
wadzenie jej w innych, oraz rozstrój finan­
sów krajowych, wywołał groźny i fatalny w
następstw ach upadek wpływu i stanow iska 
sejmów krajowych a w następstw ie upadek 
idei autonomicznej przez te  sejmy reprezen­
towanej. Największe sejmy Czech, Galicyi, 
Moraw, Styryi i t. d. bądź latam i całe mi nie 
funkcjonują, bądź rozbijane są obstrukcją , 
bądź wreszcie popadły w stan  apatyi i nie­
mocy z powodu rozstro ju  w gospodarstwie 
finansowem krajów. Je s t to zjawisko wręcz 
złowrogie dla całej przyszłości idei autono­
micznej. Kto więc nie chce obojętnem okiem 
dopuścić do zaprzepaszczenia wywalczonych 
przez ojców naszych p n  w autonomicznych, 
ten musi dołożyć starań usilny eh, by p r z y ­
w r ó c i ć  s e j m o m  i c h  d r w n ą  s i ł ę ,  ż y ­
w o t n o ś ć  i s t a n o w i s k o  p o l i t y c z n e .

Tem at d r o ż y z n y  je s t bodąj czy nie naj­
bardziej aKtua'nym odnośnie do najliczniej­
szych w arstw  ludności zarówno na wsi jak  
w m ieście; składają się na nią różne powo­
dy. Polityką celną zajmie się pailam ent już 
za la t  parę z okazyi odnowienia trak ta tów  
handlowych w roku 1917. Nie będzie nam 
wolno dopuścić, by pod ochroną wygórowa­
nych ceł ceny artykułów  żywności, żel łza  i 
różnych fabrykatów  utrzym ywały się nadal 
w teraźniejszej nadmiernej wysokości. Nale­
żałoby dążyć, by rząd w porozumienia z k ra ­
jem  użył jak  najprędzej n a  a p r o w i z a c j ę  
m i a s t  funduszów specjalnie na ten  cel wy- 
znaczouych, by fundusz mieszkaniowy oez- 
zwłocznie wszedł w życie, by wreszcie tech ­
nika i ekonom ika produkcyjna w przemyśie 
budowlanym, zwłaszcza w kraju  naszym po­
stąpiła tak, by koszt produkcji m ieszkań 
ludzkich odpowiednio się obniżył.

Omawiając ekonomiczny stan kraju  pod­
niósł Dr Leo także nasze stosunki eduka­
cyjne. Rzecz nie do uwierzenia że kraj
8 milionowy ma jedną jedyną średnią szko­
łę rolniczą, jedną wyższą szkołę przemysło­
wą, jedną państwową, a drugą jesacze na 
pół pryw atną akadem ię handlową, że milio­
ny rękodzielników i kapców nie m ają pra­
wie żadnych szkół fachowych, że nie mamy 
ż a d n e j  w y ż s z e j  s z k o ł y  *gó r n i c z e j ,  
że jedyna politechnika przepełniona i nie 
wyposażona, że nie mamy żaćmej szkoły dla 
elektrotechników , że in sty tu ty  popierania 
rękodzieł powstały dopiero przed paru  laty. 
Oto stan  edukacyi publicznej w nsBzym k ra ­
ju, o ile chodzi o wytworzenie fachowości 
rękodzieluiczej, przemysłowej, handlowej itp. 
Ma tu swoje sku tk i daleko sięgające w głąb 
całego życia naszego, naszych obycząjów, 
kierunku naszych myśli i naszej polityki 
gospodarczej I Nie nauczyliśmy się dotychczas 
zwracać z zamiłowaniem myśl naszą ku zja­
wiskom gospodarczym i technicznym, nie 
zdobyliśmy dotąd dla szerszych w arstw  wy­
kształcenia fachowego, nie wytworzyliśmy 
setek  tysięcy jednostek  energicznych, dziel­
nych i przedsiębiorczych, ule ocknęliśmy się 
na seryo z wygodnej drzemki,mimo tu rko tu  
obcych maszyn, mimo groźnej postawy ob­
cego kapitału, mimo groźnego niebezpieczeń­
stw a i wzrastającej świadomości, że u tra ta  
sił ekonomicznych i posterunków  gospodar­
czych, to u tra ta  zarazem  ziemi ojczystej, 
wpływu, znaczenia f  panowania żywiołu pol­
skiego n? polskiej ziemi. K w estyę r e f o r ­
my  e d u k a c y i  p u b l i c z n e j  n a l e ż y  
t r a k t o w a ć  j a k o  L w e s t y ę  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  n a r o d o w ą ,  bo nie ma 
niezależności nar*d«wej bez zdobycia nie­
zależności gospodarczej.

Sianow ni Panowie I Kanćyouję na posłą
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jako  prezydent m. Krakowa. Zapewniam pa­
nów, że znając najdokładniej potrzeby mia­
sta, w którem  40 la t życia spędziłem, a dla 
k tórego  jako  prezydent i w iceprezydent je ­
denasty rok  pracuję, dołożę najusilniejszych 
starań, by te  potrzeby rząd centralny uzna­
wał i popierał, byśmy przy pomocy państw a 
podnieśli znaczenie i świetność Krakowa. 
(Oklaski).

Interpelacye.
Adw. Dr C a r  o wyraża radość z powodu, 

że właśnie ze śródmieścia kandyduje ekono­
mista. Z najważniejszych spraw  ekonom i 
cznycb, wymagających jak  najrychlejszego 
załatwienia ze względu na dobro naszego 
krąju, zalicza mówca spraw ę emigracyi. Mo 
wca zwraca się do Dra Leo z gorącym ape­
lem, by spraw ą tą  jak  nąjgorliwiej się zajął 
I przyczynił się do rychłego jej uregulowania 
w  myśl nowoczesnych wymagań.

X. Dr C a p u t a ,  radca miejski. — Wśród 
spraw, k tó re  m ają być przedmiotem obrad 
parlamentu, znajdują się sprawy, k tó re  wielce 
obchodzą każdego Polaka 1 katolika. Są to 
w dziedzinie prawa państwowego rozdział 
kościoła i państwa, a w zakresie ustaw o­
dawstwa cywilnego reform a prawa małżeń­
skiego. Jak ie  stosunki zajmie tu kandydat 
w obec tych spraw  ?

Doświadczenie uczy, że są kandydaci, k tó ­
rzy zawsze wobec swoich wyDorców przed­
staw iają się jako  katolicy — a tymczasem — 
we Wiedniu dają swe podpisy na spraw y 
z g run tu  antykatolickie.

Nawet kandydaci, k tórzy m ąją do rozpo­
rządzenia własne organy, w tych organach 
korzystają z każdej sposobności, aby osła­
bić wpływ kościoła i hierarchię kato licką; 
kandydując, nietylko podają się jako katoli­
cy, a le  oświadczają, że katolik  i Polak to  po­
jęcia równoznaczne

Jeżeli zatem w sprawach narodowych obo­
wiązuje w Kole zasada solidarności, czy ten 
kandydat je s t  skłonny starać  się, aby tę  za­
sadę rozszerzyć na spraw y kato lick ie?

Zasiadają wprawdzie w Kole polskiem 
także niechrześcijanie, ale jeżeli oni uważają 
się za Polaków, to  powinni zrozumieć, że k a ­
tolicyzm je s t  dla nas spraw ą narodową. — 
(Oklaski).

Następnie podniósł X. D r C a p u t a  sp ra­
wę niezmiernie krzywdzących mieszkańców 
m iasta i sam ą gminę r e w e r s ó w  d e m o -  
l a c y j u y c h .  Referenci — Polacy — spraw 
wojskowych w delegacyach byli wpływowi, 
słuchani prz^z najwyższych dygnitarzy woj­
skowych, a jednak  nie mieli tyle siły, czy 
wpływów, by wywalczyć wynagrodzenie dla 
biednych ludzi za szkody, spowodowane wy­
buchem prochowni w Woli Duchackiej 1 Mó­
wca zapytuje kandydata, czy będzie skłonny, 
i przyrzeknie uroczyście, że bez względu 
na swą popularność we Wiedniu, bez względu 
na to, ja k  się na jego zabiegi rząd Dędzie 
zapatrywał, dołoży wszelkich sił celem zmiany 
ustaw y lub przeprowadzenia noweli odpo­
wiedniej, aby obywatele ograniczani w uży­
waniu swej własności otrzym ywali za to od­
powiednie Wynagrodzenie i aby fortyfikacye, 
k tó re  ze względów obronnych są konieczne^ 
mogły być od m iasta przeniesione na koszt 
państwowy.

W końcu mówca ten  wyraził życzenie, by 
kandydat ze Śródmieścia przyrzekł, że przy­
najmniej raz w reku  Dędzie zwoływał s e j m i ­
k i  r e l a c y j n e  swych wyborców celem u- 
trzym ania z nimi jak  najściślejszego kon­
tak tu  — nie tak, jak  posłowie poprzedniej 
kadencyi, k tórzy w cztery la ta  po wyborze 
jawili się przed wyborcami — ale dom aga­
jąc się od nich po raz drugi m andatu I

Przem owę tę  przyjęto hucznymi okla­
skami.

Prof. medycyny i radca miejski Dr D o ­
m a ń s k i  poruszył spraw ę chorobliwośei i 
śm iertelności wśród naszego społeczeństwa. 
Podniósł on brak ustaw y o chorobach zaka­
źnych.

Dr N a r t o w s k i  poruszył spraw ę ubez­
pieczenia społecznego lekarzy.

Dr Faustyn J a k u b o w s k i  zapytuje, ja ­
kie stanow isko zajmuje D r Leo wobec pro­

jektow anej reform y administracyi państw o­
wej.

Dr S t e i n b e r g  poruszył spraw ę reformy 
podatku domowo-czynszów ego.

P. M i k o ł a j s k i  imieniem grona ręko­
dzielników oświadcza, że rękodzielnicy wszel- 
kiemi siłami popierać będą kandydaturę Dra 
Leo.

P. L u  b a ń s k i  zapytuje, Jakie stanow isko 
zajmuje p. prezydent wobec postulatów  urzę 
dników pocztowych.

Dr G r y z i e c k i  porusza spraw ę nowej 
ustawy wojokowej k tó ra  wielkie ciężary na­
kłada na ludność.

Radca miejski St. N o w a k  upatruje po­
wodów nędzy, panującej w kraju , w braku 
oświaty. Oświata u  nas szw ankuje z powodu 
złego urządzania szkolnictwa ludowego, z po­
wodu brr,ku środków na odpowiednie wypo­
sażenie naszych szkół i nauczycielstwa. Szkol­
nictwo ludu w e w Galicyi jest w rękach rzą­
du. Naczelną władzę posiada c. k. Nam iestnik 
wraz z c. k. hadą  szkolną krąjową. Rząd je ­
dnak mimo zatrzym ania w swych rękach kie­
rownictwa nie przyczynia się do pokrycia 
wydatKów na szkolnictwo.

Mówca przedstaw ia Drowi Leo postulaty 
nauczycielstwa, by rząd przyczyniał się do 
pokrycia wydatków na szkolnictwo ludowe 
w Galicyi oraz, by pobory nauczycieli ludo 
wych zrównano z poborami urzędników czte­
rech najniższych rang.

Prof. D r W e i n e r  poruszył spraw ę upo­
śledzenia szkół średnich.

Rudca miejski D r G e r t l o r  prosi prezy­
denta o wyjaśnienie, dlaczego Rada miejska 
życzy sobie, by prezydent jechał, jako  poseł 
do Wiednia.

P. S z e l i g i e w i c z ,  reprezentant stanu 
robotniczego wyraża ubolewanie, że p. p re­
zydent nie urządził publicznego zgromadze­
nia, w którem  mogliby wziąć udział także 1 
robotnicy. Przedstaw ia postulaty robotników 
jak  ubezpieczenie społeczne, zapobieżenie dro- 
żyźnie środków  spożywczych przez otwarcie 
granic itp.

Inż. S t o b i e c k i  poruszył potrzebę spo­
rządzania sta tystyk i pocztowo przewozowej 
celem uprzemysłowienia kroju, spraw ę żapro- 
dzenia przym usu melioracyjnego oraz sprawę 
utw orzenia na Wawelu muzeum przyrodni­
czego, dla którego trzeba w ystarać się o stałą 
dotacyę. państwową.

Prof. uniw. radca miejski D r P o  n i k ł o  
przedkłada rezolucyę oświadczającą się za 
popieraniem kandydatury Dra Lea.

„Właściwie ja  powinienem panu, jako radcy 
miejskiemu, pootawlć to pytanie, k tó re  pan 
mnie postawił. P rezydent przypuszcza, że 
Raaą m iasta kierowała myśl o dobru m iast r, 
przekonanie, że wydajność pracy mojej dla 
m iasta nie zmniejszy się, lecz przeciwnie - 
wzrośnie.

Po odpowiedzi Dra Lea przewodniczący 
J. K. Fedorowicz poddał pod głosowanie re 
zolucyę pruf. Ponikły, k tó rą  jednom yślnie 
przyjęto.

Dodać należy, że w Zgromadzeniu urz& 
stniczył były prezes Koła polskiego D r L a ­
z a r  s k  i.

Odpowiedź na interpelacye.
Po całym szeregu interpelacyi prezydent 

Dr Leo odpowiadsł na poszczególne zapyta­
nia interpelantów  i wyjaśniał swe stanow i­
sko w poruszonych przez nich sprawach 

Z odpowiedzi podajemy tylko niektóre.
W odpowiedzi na interpelacyę X. Dra 

Caputy zaznacza prezydent, że jako katolik 
prezydent m iasta w przeważającej więk­

szości katolickiego, Jest przeciwnikiem zaró­
wno rozdziału Kościoła od państwa, jak  ró 
wnież rozerwalności małżeństwa.

Je s t — i na to  nigdy się n ie  z g o d z i — 
p r z e c i w n i k i e m  narzucania drogą u- 
Btawodawstwa wbrew woli ogółu wszelkich 
norm  odnoszących się do wyznania i stosun­
ku  Kościoła du państwa. Mówca jes t zwo­
lennikiem tolerancyi religijnej, ale nie po' 
zwoliłby na nic takiego, coby krzywdziło re- 
ligię katolicką. Mówca, jako prezydent m ia­
sta, odczuwa dotkliwe szkody, jak ie  miasto 
ponosi z powodu rew ersów  demolucyj nych i 
zrobi wszystko, co będzie mógł, aby m iastu 
pomóc, dziękuje interpelantow i za porusze­
nie tej sprawy, gdyż na żądanie wyborców 
powoła się w Wiedniu. Kandydat przyrzekł, 
że utrzym a żywy k o n tak t ze swoimi w y­
borcami.

P. Lubańskiem u odpowiada prezydent, że 
wiele je s t spraw, k tórych ze względu na 
krótkość czasu n’e był w stanie przestudyo- 
wać, a dopiero po dohładnem zapoznaniu się 
z niemi mógłby na nie dać odpowiedź i o 
kreślić wobec nich swe stanowisko.

Drowi Gertlerowi odpowiada Dr L eo :

ZjtromadztnU przedwyborcze
rękodzielników.

Przedwczoraj odbyło się w Pałacu Spi­
skim zgromadzenie przedwyborcze grupy r ę ­
kodzielników pod przewodnictwem r. m. K o­
so  b u c k i e g o .  W przemówieniu swojera r. 
m. Kosobucki złużył sprawozdanie z działal­
ności rękodzielniczego kom itetu wyborczego, 
powstałego w dniu 14 marca b. r. Komitet 
ten wioząc, że własnych kandydatów  do Ra­
dy państw a nie będzie mógł w Krakowie 
przeprowadzić, postanowił poprzeć kandyda­
tu ry  Klubu mieszczańskiego i stronnictw a 
demokratycznego. Mówca przedłożył nastę­
pującą rezoiucyę:

„Zgromadzeni 6 b. m. wyborcy rękodziel­
nicy i przemysłowcy m. Krakowa wzywają 
przyszłych posłów, aby odnośnie do uchw a­
lonej przy ostatniej sesyi sejmowej ustaw y
0 reorganizacyi kredytu rękodzielniczego, po­
czynili jaknajrychlaj usilne starania, iżby rząd 
udzielał wsparć utworzonym  Już i w przy­
szłości utworzyć się mąjącym rękodzielniczym 
instytucyom  finansowym, przychodził rychło 
z pomocą m ateryaloą w takiej samej wj 
sokości, w jakiej pomocy tej udzielać będzie 
nasz k ra j“.

Następnie zabrał głos p. K u l e s z a ,  k tó ry  
poruszył spraw ę tw orzenia szkół zawodowych 
przemysłowych i zgłosił następującą rezolucyę: 

„Zgromadzeni 6 czerwca 1911 r. wyborcy 
rękodzielnicy i przemysłowcy m. Krakowa 
uznają konieczną potrzebę pomocy rządowej 
w ogólnem dążeniu całego społeczeństwa w 
Galicyi do uprzemysłowienia krąju. Wzywa 
się przeto pp. kandydatów, aby skoro zosta 
ną posłami, obok innych swych dążeń w tym 
przedmiocie przedewszystkiem dołożyli usil­
nych starań  w tym kierunku, aby c. k. rząd 
przystąpił jaknąjrychlej do zakładania po 
większych m iastach w Galicyi zawodowych 
szkół przemysłowych".

Sprawę dostaw wojskowych, przy których 
stale pomijani są rękodzielnicy galicyjscy, re ­
ferował p. J a r r a .  Przedłożył on rezolucyę: 

„Wobec uchwalonych kredytów  wojsko­
wych, wynoszących k ilkaset milionów koron, 
przeznaczonych na zbrojenia, oraz wobec te ­
go, że Galicya, jako największy krąj koron­
ny, ma dołożyć się kilkudziesięcioma milio­
nami do ogólnej kwoty, wyrażam y w imie 
niu dzisiejszego zgromadzenia przekonanie, 
że istniejące w kraju fabryki powinny wziąć 
jak  najszerszy udział w dostawach rządowych
1 powinna być wydzielona dla przemysłu ga­
licyjskiego bezwzględnie pewna część uchwa­
lonych kredytów  na zarezerwowane dostawy.

W tym celu pożądaną je s t  rzeczą współ 
działanie pogłów pelskicn w Wiedniu

Obecni zebrani na dzisiejszem zgromadze­
niu wyborczem uchwalają zwrócić się do kan 
dy latow  m iasta Krakowa, by podjęli ener­
giczne s farania wraz z Kołem polskiem dla 
zapewnienia części dostaw dla przemysłu wy 
łącznie galicyjskiego w takiej wysokość', w 
jakiej ogółem opodatkowani przyczyirą się 
do ogólnych wydatków".

P. K w i e c i ń s k i  w gruntow nie opraco 
wanej przemowie poruszył spraw ę ubezpie­
czania. Mówca przedkłada rezolucyę:

„Zgromadzeni 6 czerwca 1911 r. wyborcy 
rękodzielnicy i przemysłowcy m. Krakowa 
odczuwają bardzo dotkliwie krzywdzącą, tak  
płacących chlebodawców jak  i ubezpieczonych

robotników, ustaw ę z dnia 28/Xli. 1887. Dz. 
p. p. Nr 1. z roku  1888 o ubezpieczeniu ro ­
botników na wypadek przygody", wzywają 
przeto przyszłych posłów, aby ze względu 
na wielkie wady, jakie ustaw a ta  w zasto ­
sowaniu wykazała, starali się u c. k. Rządu
0 jaknaj rychlejsze przeprowadzenie grunto­
wnej rewizyi powołanej ustawy, a w celu 
dokładnego przygotowania przyszłej nowej 
ustawy, aby c. k. Rząd jaknąjrychlej rozpi­
sał ankietę rękodzielniczo-przemysłową. Z a­
nim jednak  nastąpi rewizya ustawy, należy 
bezwłocznie wglądnąć w wew nętrzną gospo­
darkę Zakładu ubezpieczenia roboluików od 
wypadków we Lwowie, a w szczególności 
odnośnie do bardzo znacznych kosztów u trzy ­
mania tego Zakładu, jak  i co do bezwzglę­
dnego stosowania przepisów egzekucyjnych
1 zapiowadzić na razie w drodze rozporzą 
dzenia administracyjnego takie tymczasowe 
zmiany, iżby płacący byli uwolnieni Już teraz 
od bezwzględnych szykan zarządu tego Za­
kładu i ca wygórowanych i nieuzasadnionych, 
a nieraz dowolnie za kilka la t wstecz na­
kładanych opłat".

Nad powyżpzemi rezolucyami wywiązała 
się żywa dyskusya, w której zabierali głos 
pp. Bialik, Kurasiński, Muranyi, Lubartowski, 
Lachowski, Surów ka i Ja rra , k tó ry  rezolu­
cyę p. Kwiecińskiego uzupełnia dodatkiem, 
by Zakład ubezpieczeń od wypadków prze­
nieść ze Lwowa do Krakowa, k tó ry  wkrótce 
stanie się środkiem  przemysłu galicyjskiego.

Po wyczerpującej dyskusyi wszystkie re- 
zolucye jednom yślnie przyjęto.

Następnie wygłosili mowy kandydackie 
pp. Dr Lao, inż. Zieleniewski, Dr Petelenz i 
Dr Doboszyński, poczem p. Muranyi przedło­
żył następującą rezolucyę, k tó rą  też jedno­
myślnie przyjęto.

„Zebrani rękodzielnicy i przemysłowcy 
krakow scy po wysłuchaniu przemówień pp. 
kandydatów z m iasta Krakowa ucnwalają so­
lidarność z kom itetem  ogólno mieszczańskim 
i dem okratycznym  w sprawie postawionych 
kandydatów pod hasłem solidarności Koła 
polskiego".

Korespondencye.
Wiedeń, 7 czerwca.

(Zdrowie cesarza — setny jubileusz kodeKsu cywil­
nego — {.giu»cya wyborcza stronnictwa chrześcijań- 
sko-socyaln >go — zastępca zamordowanego Achima — 
aresztowanie Friedmannowskiego dyrektora wybor­

czego).
Z d r o w i e  c e s a r z a  stale się polepsza. 

Okoliczność ta  je s t niewątpliwie jednym z 
najważniejszych momentów w wewnętrzno- 
politycznej sy tuacji. Nietylko giełda, k tó rą  
każdy mniej korzystny biuletyn o zdrowiu 
monarchy w ostatnim  czasie wprawiał w wy­
sokim stopniu w wielkie zaniepokojenie, umie 
to dobrze ocenić, ale niemniej szerokie koła 
ludności odetchnęły, że zdrowie sędziwego 
m onarchy stale się polepsza. Z otoczenia ce­
sarskiego wciąż nadchodzą uspakająjące wia­
domości. Monarcha dla ratow ania zdrowia 
zdecydował się na wielką of arę, albowiem 
opuścił ulubiony swó] Schónbrunn 1 wyjechał 
na kilka tygodni do willi „Hermes" w ogro­
dzie zwierzyńcowym w Lainz.

W ciągu gorących i namiętnych walk w y­
borczych obchodziła setny jubileusz instytu- 
cya, która, jak  mało inne wywierała niemały 
wpływ na ukształtow anie stosunków  w mo­
narchii aust.ryackiej. Dnia 1 czerwca br. mi 
nęło 100 lat od czasu, jak  k o d e k s  c y w i l ­
n y  wszedł w życie. Przodek obecnego pre­
zydenta gabinetu, praw nik Ze i U e r, brał 
udział w wydaniu pamiątkowego tego dzieła. 
Kodeks obowiązuje nietylko w całej Austryi, 
ale także w jednej części państw a w ęgier­
skiego. Je s t to  nietylko księga dla praw ni­
ków, ale napisana dziś popularnie dla szer­
szych kół ludności.

Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od w y ­
b o r ó w .  Nic więc dziwnego, że wnika wybor­
cza przybiera coraz ostrzejszy cnarak ter i co­
raz większe rozmiary. — S t r o n n i c t w o  
c h r z e ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n e ,  z w yjąt­

kiem dziesięciu, we wszystkich innych okrę­
gach wyborczych, postawiło kandydatów po­
selskich. Agitacya stronnictw a znajduje się 
na jak  najlepszej drodze i zapowiada się bar­
dzo dobrze. Spodziewać się należy też do­
brych wyników Z drugiej wszelako strony 
zatąjać nie należy, że błędy w przeszłości, 
jak ie  skutkiem  niedopatrzenia popełniono, 
dawają się stronnictw u dotkliwie we znaki, 
S tarą  to  rzeczą, że błędy zawsze się mszczą, 
rychlej czy później, i dlatego stronnictw a po­
lityczne prz6dewszystkiem błędów unikać po­
winny bądź to  przy układaniu swych progra­
mów politycznych, bądź przy wyborze środ­
ków 1 tak tyki, bądź wreszcie przy agitacyacb 
wyborczych. Nic więc dziwnego, że stronni­
ctwo chrześcijańsko-społeczne obecnie wszy­
stk ie  swe siły wytężyć musi w tym kierun­
ku, aby dogonić to, co zaniedbano, i napra­
wić błędy, Jasio popełniło. W obecnej i zacię­
tej i namiętnej kampanii wyborczej przerzu­
ciła się do wrogów stronnictw a także „Deu- 
tsches V olksblatt“, pismo, k tóre dawniej było 
antisemickiem. Ci jednak, którzy znali bliżej 
wydawców tego pisma, nigdy im zbytnio nie 
ufali i nie wierzyli w ich szczerość i życzli­
wość dla stronnictw a chrześcijańsko społecz­
nego.

W miejsce zamordowanego przywódcy lu ­
du i posła A c h i m a  został wysłany do par­
lam entu węgierskiego były m inister Kr i -  
s t o f f y .  Pisma w szystkich stronnictw , k ie ­
runków  i odcieni politycznych zgodno są w 
tem, że wybór ten  ma daleko idące znacze­
nie. Kristoffy, m inister reform y wyborczej, 
ja k  go nazywają, je s t postrachem  dla tych 
stronnictw  i „mężów stanu" na Węgrzech, 
k tórzy m ają wszelkie powody po temu, aby 
się obawiać sprawiedliwej reformy wybor­
czej. Wysianiem Kristoffy’ego do parlam entu 
zostali więc wszyscy przeciwnicy sprrw iedli- 
wej reform y wyDorczej bardzo niemile do­
tknięci i w  kołach tych panuje istotnie n ie­
małe zaniepokojenie.

Sen&acyą dnia je s t  a r e s z t o w a ń  i e d y ­
r e k t o r a  i k i e r o w n i k a  F r i e d m a n ­
n o w s k i e g o  b i u r a  w y b o r c z e g o  w e  
W i e d n i u .  Po odkrytym  pierwszym skan­
dalu wyborczym, nastąpił teraz drugi skan­
dal. W sobotę zeszłą został bowiem areszto­
wany dy rek to r i kierow nik Friedm anna, — 
znanego wodza kliki liberalno-żydowskiej. 
Nazywa on się O b e r  m a i  e r ,  a aresztowano 
go za współudział iw sfałszowaniu listu  za­
stawnego. Obermaier przy pomocy głośnego 
Angelo Herzoga, k tóry  tytułam i handlował i 
na tem grubo zarabiał, usiłował spieniężyć 
list zastawny, k tó ry  niejaki H o f e r ,  czło­
wiek karany  już za s f a ł s z o w a n i e  d o ­
k u m e n t ó w  18 miesiącam’ ciężkiego wię­
zienia, sfałszował. Hofer posiadał list zasta­
wny na 9 Koron i sfałszował go na 900 ko­
ron, poczem Obermaier, dy rek to r Friedm an­
na, chciał list ten  spieniężyć. W sobotę are­
sztowano obu oszustów i biuro wyborcze 
Friedm anna na ulicy K anta zostało zaazczy- 
cone w izytą poiicy' bezpieczeństwa. Po are­
sztowaniu Ooermalera traci Friedm ann „nąj- 
lepszę. swa siłę".

Nie je s t wykluczoną rzeczą, że nastąpią 
jeszcze inne aresztow ania z wyborczego biu­
ra Friedm anna. Istnieje bowiem uzasadnione 
podejrzenie, że większa liczba sądownie już 
karanych indywiduów, zatrudnionych w blu 
rze wyborczem Friedm anna, będzie w cią­
gniętą w brudną aferę oszukańczą Hofera 
i spółki.

I stronnictwo, na którego czele sto ją tego 
rodzaju ludzie, chce na nowo Wiedeń zdo­
bywać, żeby nim zawładnąć i opanować gc, 
Takie to żywioły chcą w stolicy zagarnąć 
dla siebie władzę polityczną. Kornprya była 
zawsze w obozie wiedeńskich liberałów ży­
dowskich, aie obecne machinacye wyborcze 
pana Friedm anna, k tó ry  za 50.000 Koron 
chciał sobie kupić wyborców i w tym  celu 
kazał ich zapisać, że m ieszkąją w innym o- 
kręgu, choć w nim nie mieszkali i — ja k  
się obecnie wykazało — miał w  swem biu­
rze wyborczem ludzi, k tórzy  są pospolitymi 
oszustami — to przewyższa wszystko, co 
dotąd się działo i było

A. SIGDWICK.

M M N I E  RODZINY.
(PO W IE Ś Ć )

W krótce po kolacyi Michał wym knął 
się do domu. Po wyjeźdzle pani Saint E rth  
pobyt na balu stracił dla niego wszelki urok. 
Powracając, myślał dużo o nowo poznanym 
wspólniku I Jego żonie, a także o praw do­
podobnej wizycie pani Waschingham. Dałby 
wiele za to, gdyby Jej obietnica była tylko 
pustą gizocznością, ale niestety pani Wa- 
shingham  nie była kobietą, szafującą na- 
próżno słowami i miała z pewnością zam iar 
odwiedzić jego rodzinę, w przekonaniu, że 
wyświadcza jej grzeczność. Michał drżał na 
sam ą myśl o tem  spotkaniu, nie wróżył z 
niego nic dobrego.

Gdy nazajutrz zeszedł o ósmej godzinie 
ua śniadanie, zasta ł z głębokiem zdziwieniem 
Selmę już ubraną i gotową dotrzym ać mu 
tow arzystw a.

Piękność Selmy miała w sobie coś dra­
matycznego. Wogóle Klotylda więcej się po­
dobała młodzieży, niektórzy jednak uważali 
Selmę za najpiękniejszą z trzech sióstr. Czar­
ne jej oczy, brwi i rzęsy, odcinały się p ra­
wie za ostro od mleczno-białej jej cery. 
Wielkie ciemne oczy miały wyraz ponury, a 
szkarłatne usta  wyglądały jak  malowane.

Michał dowiedział się, że siostra jego 
uczęszcza do szkoły m alarskiej, chociaż 
pierwszy to raz od Jego przybycia do domu 
udawała się na owe kursa  o właściwej go­
dzinie.

W domu pani Sewerynowej, wszyscy po­
cząwszy od pani domu, spożywali Śniadania 
w łóżkach, to  też Henryka spędzała pół dnia

na roznoszeniu tac z herbatą, do pokojów 
sypialnych, resztę zaś czasu poświęcała spó­
źnionemu słaniu łóżek. ' Uznawszy Michała 
za głowę domu, przedstawiła mu wymownie 
ten stan rzecz;, zapytując, w jaki sposób 
może utrzym ać mieszkanie w należytym po 
rządku.

Widząc Selmę tak  wcześnie przy stole, 
młody człowiek ucieszył się i zawiązał z nią 
przyjacielską rozmowę. Ale ona wpadła w net 
na swój ulubiony tem at dyskusyi ideowych.

— Gdybym mógł śniadać codziennie w 
tow arzystw ie k tórej z was, czułbym się da­
leko więcej w rodzinie — rzekł Michał.

— Życie rodzinne, pojete tak  ciasno jak  
w Anglii je s t zastarzałym  przesądem i od­
działywa bardzo ujemnie na proces rozw o­
jowy wyobrażeń postępowych — odparła 
Selma. — Mówię tu  oczywiście o tem zamy­
kaniu się w  egoizmie rodzinnym, którym  
tak  chlubią się burżuazyjne sfery angiel­
skie.

— Pod tym względem możesz im  aie za­
liczyć do burżuazyi.

— Nic dziwnego — odparła Selma. — 
Wychowanie, jak ie  odebrałeś, zacieśniło twoje 
pojęcia.

Michał spojrzał na siostrę, k tó ra  uhrana 
była w jasną suknię batystow ą w kw iaty i 
duży kapelusz, podbity czarnym aksam item  
i przyozdobiony wielką mnogością maków. 
W stro ju  tym  wyglądała pięknie i uderza­
jąco, Jakby zeszła dopiero co z po rtre tu  ma­
lowanego przez francuskiego impressyonistę, 
mimo to brat jej zadawał sobie pytanie, czy 
miałby odwagą ukazać się w  jej tow arzy­
stw ie na ulicy, przyszło mu też na myśl, że 
obicia na ścianach jednego z pokoi w miesz­
kaniu W ashingbamów, podobne były zupeł­
nie do m ateryału, z którego zrobioną była 
suknia Selmy.

Widząc, ź« Michał nie udpowiada wyczer­
pująco na jej krytyczne uwagi, Selma zapy­
tała  go w prost o W ashinghamów.

— Muszą to być judzie szalenie nudni i 
banalni, nie prawdaż?

— Będziesz ich mogła sama osądzić, bo 
wybierają się do was z wizytą.

Po co? także pomysł.
— Prawdopodobnie chcą się z wami za­

poznać.
— Woleliby zostać u siebie.
— Dlaczegóż to?
— Niecierpię kapitalistów , jestem  anar- 

chistką; a ty jakie masz przekonania?
— Raczej konserw atyw ne i zmartwiłem 

się szczerze powodzeniem socyalistów przy 
wyborach.

— Dziwię się jak  możesz być tak  zaco­
fany, tacy ja k  ty  tam ują aaturalny  rozwój 
ludzkości.

— Słuchaj Selmo — przerwał jej nagle 
Michał — powiedz mi, dlaczego u nas podąją 
zawsze do śniadania słoninę zam iast masła

— Czy ci się to nie podoba? a przecież 
rosyjscy chłopi uważają to za najleoszy przy­
smak, którego jednak rzadko kosztują. Mó­
wił mi o tem Kremskoj, przyjaciel Demiń 
sklego.

— Któż to  je s t Krem skoj?
— Rosyjski anarchista, k tó ry  przebywa 

teraz  w  Londynie wraz ze swą przyjaciółką 
Nadzieją Paterson. Nadzieja rzuciła bombę na 
pewnego jenerała rosyjskiego 1 musiała po­
tem uciekać za granicę.

— A czy trafiła?
— Oczywiście, jenerał zginął, rozszarpany 

na kawałki. To prawdziwa bohaterka; a nie 
poznałbyś tego po jej szczupłej i drobnej fi 
gurze. Wielki to  zaszczyt dla nas, że tak  wy­
bitni ludzie bywają w naszym domu. Gózieś 
indziej nie przyjmuwanoby ich, bo Anglicy są 
tacy filistrzy,

Selma mówiła to  wszystko swoim niskim 
dram atycznym  głosem, k tó ry  nadawał naj­
zwyklejszym słowom, wypowiadanym przez 
nią, nastrój dziwnie uroesysty. Michał nie 
miał już czasu zastanawiać się nad wyjątko

wym zaszczytom, jak i spadał na jego dom, 
przez uczęszczanie do niego rosyjskich anar­
chistów, ho musiał iść do biura. Urządził się 
jednak tak , aby nie wyjść jednocześnie z Sel­
mą. Ryło to może przesądem z jego strony, 
ale nie znosił kobiet, za którem i oglądają się 
na ulicach

Przez następny tydzień wisiało nad rodzi­
ną Sewerynów niebezpieczeństwo wizyty pa­
ni W ashingham. Sprawa ta  została przedy­
skutow ana w .kó łku  domowym, wywołując 
rozm aite uwagi. Pani Sewerynowa oświaa 
czyła córkom, ża powinny być nadzwyczaj 
uprzejm e dla pani W ashingham, ponieważ 
je s t ona żoną najstarszego wspólnika Michała, 
na którego przyjaźni musi mu zależeć.

— Michałowi może, ale nie nam — zau­
ważyła sucho Selma

— Daj pokój Selmo — przerwała żywo 
Klotylda — Michał łoży teraz  na utrzym anie 
domu, więc i w naszym interesie jest, aby 
mu się dobrze powodziło. Co do ranie, zro­
bię wszystko, co jest w mojej mocy dla pani 
W ashingham i od ju tra  wkładać będę co­
dziennie świeżą białą bluzkę. Ty Zosiu — 
mówiła dalej, zwracając się do m atki — mu­
sisz się raz przecie rozstać z tym swoim 
brudnym szlafrokiem, ty zaś Henryka, masz 
być już o trzeciej godzinie w  czystej sukni 
i fartuszku. Ale służąca była dnia tego w złym 
hum orze i odpowiedziała szorstko.

- -  Ciekawa jestem , jakim  sposobem mam 
być gotowa o trzeciej, kiedy panna Selma 
wstaje zawsze o dwunastej i muszę sprzątać 
joj pokćj wtedy, kiedy trzeba obierać k a rto ­
fle na obiad.

— Wiesz dobrze, moja druga — odparła 
słabym głosem pani Sewerynowa — ż« przyj­
miemy teraz drugą służącę, a do tego czasu 
będę obierać za ciebie ziemniaki.

— Nie potrzebuję, żeby mi pani zawadzała 
w kuchni, Już mam dosyć panny Kamilli.

— Kainilcia chodzi przecież tylko przy­

prawiać sałatę, broniła się mlęko pani Se­
werynowa.

— A pan Bob! LuDlę co prawda sama 
patrzyć, jak  broi po kuchni, ale nie wtedy, 
kiedy mam robotę. Tymczasem skoro tylko 
zacznę siekać kotlety, w yskakuje w net z no- 
gami-na stolnicę, albo przykręca gaz w chwili, 
gdy odcedzam rosół. Przez to  samo już przyj­
dzie mi kiedy podziękować za służbę. Wy­
powiedziawszy ten monolog, H enryka ode­
szła, trzasnąw szy silnie drzwiami.

— Kamilnia będzie odtąd przyprawiać sa ­
łatę  w jadalnym  pokoju — rzekła po jej o- 
dejściu pani Sewerynowa.

— Przecież Michał polecił, abyśmy odpra­
wiły Henrykę a musimy teraz słuchać jego 
rozkazów — rzekła ironicznie Selma.

— Pod tym  względem zgadzam się z Mi­
chałem — odparła Klotylda — a w każdym 
razie jeżeli mieć będziemy drugą służącą, 
Henryka nie powinna wychylać się z kuchni, 
za brudna je s t na pokojówkę. Pani S iw ery- 
nowa nic na to  n.e odpowiedziała. Wiedziała 
dobrze, że Henryka zostanie kucharką lub 
pokojówką, albo też odejdzie zupełnie, jeśli 
się jej tak  spodoba i że ona sama nie będzie 
miała żadnego wpływu na jej postanowienia.. 
Michał wprowadzał jednak  zwolni, rozm aite 
ulepszenia i snuł projekta na przyszłość. — 
Przekonał się, że m atka jego naruszyła już 
mały swój kapltalik, zanezpieczony Jej przez 
męża i że czyniła tc  niebacznie, nie zdając 
sobie sprawy, czy to, co wydała, było p ro ­
centem czy kapitałem. Nie krytykow ał jej, 
ani też próbował zapoznać Ją z prawdziwym 
stanem  uteresów, bo wiedział, że nie Jest 
zdolną do tycb rzeczy. Postanowił tylko czu­
wać nad nią. ja k  nad dzieckiem I odkładać 
dla niej stopniowo kapitalik, k tó ry  chciał 
zrobić nienaruszalnym, aby m atka jego miała 
zapewniony byt naw et w razie Jego śmierci.

(Ciąg dalecy nastąpi.)

ZAŁOŻONA W ROKU 1841.
K r a k ó w ,  nlioa Sławkowska Nr. 26.MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego

Miód stołowy lekki Butelka 1 kor. — Miód stołowy mocny Butelka, kor. 1 20 hal. — Miód Wytrawny But. 1 kor. 40 hal. — Miód kuracyjny But. 1 kor 60 hal. — Miód esseneya Butelka 2 kor,
Miód kopnwiec But. 2 kor. 40 hal. — MióJ kasztelański Butelka 3 kor. — Miód bernardyński But. 4 kor. — Maliniaki — Wiśniaki — Dereniaki.
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Dwudziestoletni jubileusz ochotniczege 
Krakowskiego Towarzystwa ratunkowego.

Dnia 6 czerwca' 1891 po ra s  pierwszy zo­
baczono na ulicach K rakow a k a re tk ę  Pogoto­
wia ratunkow ego. W  czerwca 1891 przybył do 
K rakow a mąż niepoślednich zalet serca i u my­
sio, Jarosław  bar. Dr Mnndy na  zaproszenie 
D ra A rnolda B aneta , podówczas słuchacza m e­
dycyny w K rakow ie — aby podobnie, ja k  w 
Innych stołecznych m iastach A uatryi, założyć 
i w podwawelskim grodzie stacyę ratankow ą, 
m ającą na celo niesienie bezinteresownie po­
mocy w nagłych w ypadkach, kiedy zdrowie i 
życie je s t  zagrożone. Ówczesna R ada m iasta 
K rakow a odczuła szlachetny cel fundatora i po­
spieszyła z w ybitną m ateryalną pomocą funda­
torowi — ofiarow ała nadto  ubikacye na pomie­
szczenie pogotowia, oddając do wyłącznego u- 
iy tk u  Stacyi konie, woźnicę i służącego.

Podczas gdy bar. Mundy urządzał stacyę 
ra tunkow ą i zaopatrzył j ą  własnym kosztom 
prawie po królew sku w najpotrzebniejsze in 
stru m en ta  i przybory ratunkow e, ja k  kare tk i, 
lek tyk i, kufry san itarne , to  ś. p. prof. Obaliń- 
ski, pierwszy prezes Tow arzystw a ratunkow ego 
składni kadry z ochotników  słuchaczy wyższych 
kursów  wydziału lekarskiego —  oddając im 
pod swoim i wybranego wydziału kierunkiem  
służbę lek a rsk ą  na stacyi ratnnkow ej. Tak 
dzięki Jego zabiegom mogło pogotowie ra tu n ­
kowe wyjechać z pomocą po raz pierwszy d. 6 
czerwca 1891, k tó ry  to  dzień uważać należy 
za d a t ę  z a ł o ż e n i a  T o w a r z y s t w a ,  a śp. 
Jaro sław a bar. D r Mundyego, śp. prof. Alfreda 
O balińskiego 1 Św ietną R adę m iasta  K rakowa 
za założycieli tego hum anitarnego  na  w skroś 
Towarzystwa.

Towarzystwo ratunkow e krakow skie nietyl- 
ko godaie i należycie spełniało przez 20 la t 
nwoj6 sam ary tańsk ie  zadanie, ale rozwinęło się 
z czasem w insty tucyę, bez k tórej dziś mie­
szkańcy K rakow a nie mogliby się ubywać. Licz 
ba udzielonej pomocy w każdym  roku co naj­
m niej się podwaja. Że zaś Towarzystwo prze­
byto ta k  chlubnie owo 20-lecie, to  główna za­
sługa W ydziału Tow arzystw a, n a  czele k tórego  
od ustąp ien ia  z prezesury  prof. O balińskiego 
sto i do obecnej chwili r. dworu prof. Dr W i 
c h e r k i e w i c z ,  mąż, oddany tej instytueyi 
duszą całą —  a zarazem  słuchaczy wydziału 
lekarsk iego , k tó rzy  przez całe 20 la t  chlubnie 
i bezinteresow nie spełn iają  sw oją służbę le 
k a rsk ą .

Towarzystwo ratunkow e pokryw ało w ydatki 
z funduszu, na ja k i sk ładała  się subw encya 
roczna R ady m iasta  K rakow a, Sejmu, m iejskiej 
K asy oszczędności, Tow arzystw a ubezpieczeń 
w Krakow ie i innych insty tueyi finansowych, 
oraz bardzo nkąpe w kładki członków, k tórych 
liczbę 150 w dniu założenia nie zdołało Towa 
rzystw o przez la t  20 podnieść choćby do 200 
(w kładka członka roczna wynosi 8 koron), po­
mimo rok  rocznie pow tarzających się najró ino  
rodniejszych zabiegów. Dlatego dzięki tylko za­
pobiegliwej i oszczędnej gospodarce funduszam i 
oraz okoliczności, że młodzież lek a rsk a  pełni 
służbę bezpłatnie, mogło Towarzystwo ra tu n k o ­
we przetrw ać owe 20 lat.

Pierw szy k rok  w energicznem  popieraniu 
Tow arzystw a ratunkow ego zrobiło krakow skie  
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w K ra­
kowie, k tó re  d la uczczenia 50-letniego Jubileu­
szu swego istn ien ia  ofiarowało na jego rzecz 
kw otę 10.000 koron. Czynem tym  obywatelskim  
załeżyło kam ień węgielny pod budowę dom a, 
k tórego Towarzystwo ratunkow e ta k  bardzo 
potrzebuje 1 z braku  funduszów do budowy jego 
zabrać się nie może.

Dobry przykład F ioryanki zachęci zapewne 
R adę m iasta  K rakow a, de k tórej od 2 la t  bez 
sk u tk u  wnosi W ydział Tow. ratunkow ego |>ro 
śby o wydzielenie m ałej parceli p«d budowę 
domu, z gruntów , Jakich ta k  w ielk ie obszary 
m iasto K raków  posiada.

Drugiem  bardzo mitem zdarzeniem  je s t  fak t, 
że kom lsya budżetowa, a  w krótce potem  R ada 
m. K rakow a uchwaliła n a  r. 1911 kw otę 3.600 kor 
na opłacenie lekarzy, którzy  od lipca b. r. roz­
poczną n a  stacyi ratunkow ej działalność lekar 
ską, k tó rą  dotąd spełniali słuchacze wyższych 
kursów  medycyny.

W ten  sposób spełni się najw ażniejszy po­
s tu la t, na  k tó ry  z braku  funduszów czekało To­
warzystwo ratunkow e przez la t 20. Tą subw en- 
cyą umożliwi R ada m iasta  K rakow a, że Towa­
rzystwo ratunkow e stan ie  na równi z innemi 
Towarzystwam i, gdzie od chwili założenia słnżbę 
tokarską spełn iają  lekarze dyplomowani.

W ta k  godny i w spaniały sposób uczciły te 
dwie insty tucyę, t, j. Towarzystwo W zajem nych 
Ubezfleczeń w K rakow ie i R ada m iejska dwu 
dzlesto le tn i Jubileusz działalności Towarzystwa 
ratunkow ego obdarzając je  hojnymi daram i 
k tó re  u łatw ią teraz  W ydziałowi spełnienie dwóch 
najw ażniejszych postulatów , od których spoinie 
n ia  zależał dalszy rozwój Tow arzystw a ra tu n  
kowego.

W ydział Tow arzystw a ratunkow ego uczcił 
dzień rocznicy założenia przez uroczyste posie­
dzenie, na k tórem  prezes prof. Dr W ieherkie- 
wicz podniósł dotychczasową działalność Tow. 
a  zarazem  złożył hołd założycielom Tow. i po 
dziękow ał w gorących słowach instytucyom  i 
osobom, k tó re  w jak ikolw iek  sposób popierały 
działalność dotychczasową Towarzystwa.

W ydział nchwalił wysłać telegram  n a  ręce 
■zcel. hr. W i l c z k a ,  ponownego prezydenta 
wiedeńskiego Tow. ratunkow ego z wyrazam i po 
dzięki i pełnego pietyzm u wspom nienia dla swe­
go założyciela, zm arłego D ra Mnndy’ego, dale, 
zam iast wieńca na grób ś. p. prof. Obalińskiego 
złożyć 25 kor. na schronisko b ra ta  A lberta.

W obec tych pomyślnych zapowiedzi miejmy 
nadzieję, że Towarzystwo ratunkow e kiedyś 
Obchodzić będzie 25-letn i jubileusz — znajdziem y 
Je n!e ty lko  w pełni rozwoju —  ale życzeni 
składać mu będziemy w Jego własnym domu — 
czego mu chyba każdy dobrze m yślący obywatel 
życzyć powinien.

Pływajaca Wystawa z Warszawy.
Ja k  już donieśliśm y wczoraj, przypłynęła do 

K rakow a na s ta tk u  „W aw el" w ystaw a ruchom a 
przem ysłu  krajow ego w Król. Pol., zorganizo 
w ana przez w arszaw ski oddział Tow. popierania

przem ysłu i handlu, na  wzór wystaw rucnom ych, 
urządzanych w Galicyi przez Ligę pomocy prze­
mysłowej. O rganizaoya tych w ystaw  w eiąfcu 
stosunkowo kró tk iego  ozasn rozw inęła się w 
Król. Pol. znakom icie i dziś jnż może się tam 
poszczycić poważnym plonem swej akcyi, k tó ra  
pod hasłem „Popierajcie przem ysł rodzimy" 

ajskuteczniej walczy z pruskim i wyrobam i w 
handlu, wskazując zarówno kupcom, ja k  i sze r­
szym kołom konsum entów  wzory i źródła k ra - 
owej wytwórczości.

Przybyła obecnie z W arszaw y W ystaw a Jest 
nowym etapem  w rozwoju w ystaw  ruchomych, 
po raz  pierw szy bowiem została  urządzona na 
s ta tk u , k tó ry  objeżdżać będzie w szystkie m ia­
sta , położoue nad W isłą. S ta te k  wyruszył z 
W arszawy w prost do K rakow a, skąd po ty ­
godniowym postoju, rozpocznie objazd w dół 
rzeki.

P ływ ająca w ystaw a, ilu stru jąca  wytwórczość 
przem ysłową Król. Polskiego, wzbudzi n iew ąt­
pliwie w Krakow ie wielkie zainteresow anie 1 
dozna sym patycznego przyjęcia. N ależy się je ­
dnak spodziewać, że nie skończy się ty lko na 
sym patyach i serdecznem  pow itania miłych go­
ści z W arszaw y, lecz zo łtnną  przy tej sposo­
bności naw iązane również nici stosunków  eko­
nomicznych pomiędzy Król. Pol. a Galisyą. Jeśli 
bowiem w obu zaborach chodzi o wyrugowanie 
pruskich wyrobów, k tó re  dziś jeszcze (pomimo 
hasła  bojkotu), zalew ają nasze rynki, to po­
winniśm y dążyć do wyrównywania naszych 
braków  w wytwórczości krajow ej — przede 
wszystkiem  przez popieranie przemysłu pol­
skiego z innych zaborów. A w tym  w łaśnie 
k ierunku pływ ająca w ystaw a z W arszaw y daje 
sferom kupieckim  K rakow a dogodną sposobność 
do zaznajom ienia się z przemysłem K rólestw a 
Polskiego 1 naw iązania z K ongresów ką stosun 
ków handlowych. W tym  celu właśnie z „pły 
w ającą w ystaw ą" —  prócz głównego kiero 
w nika w ystaw  ruchom ych warsz. Tow. popier. 
przemysłu i handlu, p. Józefa B łeszyńskiego — 
przybył rep rezen tan t handlowy firm — pan 
W erner.

Otwarcie W ystaw y nastąp iło  dzisiaj o go 
dżinie 12-t©j w południe. S ta tek  „W aw el", na 
którym  W ystaw a je s t umieszczona, zatrzym ał 
się u Btóp W awelu, przy placu Groble.

W otw arciu wzięła udział liczna reprezenta- 
cya Rady m iasta Krakowa, sfer przemysłowych 
oraz prasy. Wśród uczestników  widzielimy między 
innymi radców m iasta : prof. Dra Domańskiego, 
D ra Bandrowskiego, b. posła Zieleniewskiego i 
Innych.

S ta tek  „W aw el", jeden  z największych s ta t ­
ków pasażerskich z W arszawy, udekorow any 
je s t chorągiew kam i o barwach narodowych i 
państwowych. W ystaw a umieszczona je s t  w 
obszernych kaju tach , n a  pokładzie i pod po­
kładem  s ta tk u . R eprezentow ane w niej są 
w szystkie działy wytwórczości K rólestw a poi 
sklego, k tó re  przedstaw iają  się nader bogato. 
Szczupłość m iejsca pozwoliła jedynie na  pom iesz­
czenie najw ażniejszych okazów i modeli, większa 
okazy nie mogły być przyjęte, zostały zastąpione 
modelami. Bardzo bogato reprezentow any je s t 
dział przyborów naukow ych, wiele okazów do 
nauk przyrodniczych.

Uczestników otw aicia  oprowadzał i ob jaśn iał 
kierow nik W ystaw y p. Józef Błeszyński.

Na fundusz wyborczy.
Wszystkich P. T Zwolenników programu 

Polskiego stronnictwa chrześcijańsko- socjal­
nego wzywamy do zbierania składek na rzecz 
funduszu wyborczego stronnictwa Wszelkie 
przesyłki pieniężne przesyłać należy pod adre­
sem: Administracya „Głosu Narodu", Kraków 
ul. św Tomasza I. 35.
Główny Komitet wyborczy
Polskiego stronnictwa chrześcliańsko-socyal- 
nego.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc ezerwieo.

F r te s  a tf .w w e w  jn ria k S n !

GABRTEŁSKA, Krzysztofory, Kraków
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie 1 pianole 
ca gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 
miesięczne. Instrum enty  używane od cen 

najniższych.

KRONIKA
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 33 
zachód przypada o godz. 7 minut 44; długość dnia 
godzin 16 minut 11.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Such. NMP. Mat., pojutrze w sobotę Such. Małgorzaty.

Kraków, dnia 8 czerwoa.
0 Kościół ŚW. Agnieszki. Otrzymaliśmy od 

jednego z polskich robotników  w Berlinie list, 
k tó ry  porusza znowu spraw ę byłego Kościoła 
św. A gnieszki na  Kazimierzu w Krakowie. Ja k  
wiadomo —  Kościół ten  znajduje się obecnie w 
rękach  żydowskich i służy za m agazyn dla s ta ­
rego żelaza.

R obotnik  ów, ślusaz z zawodu, nie mający 
najbliższej rodziny (nazw iska na jego  prośbę 
tymczasem nie podajemy), chce ofiarować swych 
zaoszczędzonych 1000 m arek  na w yknpno tego 
Kościoła i pragnie zsjąć  się energicznem  zbie­
raniem  sk ładek  celem pow iększenia tego  fnn- 
doszu. P rzedstaw ia nam w swym liście obBzerny 
plan pracy, a  zarazem  proponuje utw orzenie 
przy odnowionym Kościele szkoły nauczycieli 
zakonnych, którzyby mogli pracować dla Pola­
ków na emigr&oyi. Równocześnie myśli o zało­
żenia przy Kościele gospody dla przejeżdżają­
cych do Krakowa.

Prosim y przeto odnośne czynniki, k tó re  zaj­
m ują się spraw ą Kościoła św. Agnieszki, by ze­
chciały zająć się tą  spraw ą.

L ist owego robotnika wręczymy im z chęcią, 
by mogły się z nim poroznmieć.

Osobiste. Bukuwiński poseł sejmowy Dr 
Sm al-Stockł, o trzym ał od cesarza dziedziczną 
godność szlachecką. P rasa  u k ra iń ska , mimo 
całej swej „dem okratycznośol" cieszy się tym 
pierwszym ukraińskim  szlachcicem ogromnie.

X. Biskup B andurski przyjechał dzisiaj do 
K rakowa.

Bawi we Lwowie szef sztabu generalnego 
K o n r a d  z zastępcam i Langerem  1 Przybor- 
skim , pułkow nikam i W asserthalem  i Hóferem 1 
kilku oficerami sztabowym i niższego stopnia. 
Cały ten  sztab generalny przyjechał z W iednia 
i zam ieszkał w hotelu  Źorża. Sztab ten odbywa 
podróż inspekcyjną po całej Galicyi.

0 zaburzenia uniwersytecki0- Spraw a zajść 
Da Uniwersytecie, k tó re  miały miejsce w czasie 
wykładu X. Z im m erm anna w dniu 15 listopada 
ub. r. została załatw iona o tyle, że zaniechano 
dochodzeń w k ie runku  zbrodni gw ałtu puDli- 
eznego. A nta  spraw y zostały odstąpione sądowi 
karnem u w celu przeprow adzenia rozpraw y o 
przekroczenie z § 314. W charakterze o sk a r­
żonych zasiądzie k ilk a  słuchaczów Uniw. Jagiell. 
i jedna  słuchaczka (pna Bnjwidówna).

Dochodzenia w spraw ie aw antur stycznio­
wych na U niw ersytecie zostały również ukoń­
czono, a k ta  zostały przesiane celem postaw ie­
nia  w niosku do prokuratoryi państwa. Jak  sły­
chać referentem  tej spraw y je s t  p rokura to r Dr 
O l s z e w s k i .

Odczyt o Litwie. W akad. Kole „E leusis" 
w niedzielę dnia 11 czerwca o godz. 10 z raca 
w sali 39 „Collegii novi“ wygłosi p. St. Cy 
wiński, prof. szkół rządowych w W ilnie, odczyt 
p t. „S tan  polskości na  Litwie i Białej rusi" 
W stęp wolny.

Treść odczytu : H istoryczny rys rozwoju pol­
skości w ziemiach litew skich i Diałoruskich. — 
Litwa dziś: odrodzenie narodów litew skiego i 
b ia ło rusk iego ; Rosyanie, Żydzi. S tosunki eKo 
nomiczne, polityczne, oświatowe, ku lturalne. — 
Ja k ą  drogą dokonywa się postęp rnsyfikacyi, 
S tan  polskości w chwili obecnej: Polacy ilo­
ściowo i jakościow o (reprezentanci ku ltu ry  za ­
chodniej i własnej polskiej). Kościół katolicki. 
Cele i zadania nasze na i w Litwie. K tóre n ie ­
bezpieczeństwo : rosyjskie, czy pruskie Jest dla 
nas większe,

Z Tow. opieki nad zwierzętami. W ydział 
Tow. krak . „Opieki nad zw ierzętam i", uchwalił 
n a  posiedzeniu ost&tniem zwołać wiec właści 
cieli psów, a  to  w celu pouczenia ich o prze­
pisach władz, dotyczących wścieklizny n psów 
i środkom  przeciw  szerzeniu się tejże. Ze wzglę­
du, że publiczność nie zna należycie tycn prze­
pisów, a  szczególniej praw  przysługujących w ła­
ścicielom psów w razie schw ytania tych osta­
tn ich  przez oprawcę, co naraża  właściciela na 
nieporozum ienia i na szkody, wiec ta k i będzie 
bez w ątpienia bardzo na  czasie.

Fan SilbermaDn znany w Krakow ie w ete­
rynarz  i członek W ydziału Stow arzyszenia, ofia- 
row ał z całą  gotow ością swoją wiedzą i do 
świadczenie i wygłosi na  wiecn odczyt o prze­
pisach dotyczących te j choroby.

Dzień i godzina wiecu zostaną podane do 
publicznej wiadomości w swoim czasie.

Wieczorek muzykalno-wokalny urządza w 
niedzielę dnia 11 czerwca o godz. 7 30 wieczór 
Towarzystwo Miłośników C ytry w lokalu wla 
snym przy ul. F loryańskiej 1. 39 II. p. Na pro 
gram  złożą s i ę : g ra  ensenbłu cyfrowego pod 
kier. prof. S tacha, deklam acye a rt. Felsztyń 
skiego, monologi itp . B ilet wstępu 1 kor.

Z Teatru w Parku krakowskim S ztuka St. 
Turskiego p. t . „Synowa ze su teryn" zyskała 
odraza ta k  w ielkie powodzenie, że g ran ą  będzie 
jeszcze dziś i ju tro , ponieważ jnż  znaczną część 
biletów publiczność naprzód rozknpiła.

N ajbliższą prem ierą będzie wodewil p 
„Nowa gwiazda", k tó ra  nkaże się na  horyzon- 
cie tea tra lnym  w sobotę.

Z Tow. ratunkowego. Z dniem 1 lipca b. r  
w krakow skiem  ochotniczem Towarzystw ie ra 
tunkow em  m ają pełnić służbę dyplomowani le 
karze. W tym celu W ydział Tow arzystw a ogła­
sza konkurs n a  6 posad. Bliższe szczegóły 
czasopism ach lekarsk ich  i na m iejsca u sekre ta  
rza  względnie adm in istra to ra  stacyi.

Wycieczki W Krakowie W czoraj przybyła 
do K rakow a ze Szczakowej wycieczka szkolna 
w liczbie 20 osób.

Ze Lwowa przy jechały : szkoła wydz. im
św. A ntoniego, uczniów 22, prowadził p. Ho 
m icki; szkoła wydz. m ęska św. M arcina, osób 
20, prowadził p. Brzeziński. W ycieczki zwiedzą 
w sobotę saliny w W ieliczce, porzem  wieczorem 
udadzą się w drogę pow rotną. W szystkie wy 
cieczki oprowadzało A kadem ickie Koło T. S. L

Podziękowanie. W ycieczka naukow a do Salin 
wielickich ^młodzieży ze szkół w Grzegórzkach, 
Rrowodrzy, Nowej Wsi i Łobzowa, k tó ra  odbyła 
się w dniu 7 czerwca i zostaw iła nader miłe 
wspom nienia u uczestników. Składam y tą  drogą 
Świetnem u c. k. Zarządowi Salin za zniżkę 
w stępu i nauczycielowi p. Kazimierzowi Zie­
lińskiem u, Jako  organizatorow i te j wycieczki 
serdeczne podziękowanie.

X. Jan Surowiak 
katech e ta  na Grzegórzkach. 

Na domie przy ul. Basztowej I 15, znajdo­
wał się obraz M. Boskiej od bardzo dawnych 
czasów. Obraz ten zdjęto w dniach ostatnich. 
D laczego? K rążą wieści, że dom ów przeszedł 
drogą k ap n ą  w ręce żydowskie... Coraz liczniej 
żydzi w dzierają się w tę  piękną dzielnicę mia- 
Bta, dotąd zupełnie prawie chrześcijańską. Na 
rogn placu M atejki sklepy w ynajęto żydom, 
sam plac ma coraz więcej żydowskich firm. 
Do czego to dojdzie?

Sprawa Seligera J a k  się dowiadujemy sę­
dzia śledczy ukończył dochodzenia w spraw ie 
głośnego przed paru miesiącami u jadan ia  syo- 
niBty i rab ina  D ra Seligera przeciw  polskiem u 
Językowi i polskiej szlachcie. Spraw a przeszła 
obecnie do prokuratory i państw a. Referentem  
tej sprawy, Jak się dowiadujemy, Jest p ro k u ra ­
to r Dr O l s z e w s k i .

Chińczycy W Krakowie. Przybyli do K rako­
wa Chińczycy — o czem wczoraj wspomnieli­
śmy — są żongleram i i podróżują po Europie 
utrzym ując się z występów po cyrkach.

Rodzina D ziń-Si-Ju i druga, której nazw iska 
nic mogliśmy sprawdzić, liczy wraz z dziećmi 
6 głów i będzie prawdopodobnie zaangażow aną

slychanej wpraw y w rzucaniu nożami i łapan ia  
iuli w pew ietrzu.

Ze statystyki Pogotowia ratunkowego. —
W m iesiąca m aju Pogotow ie było używane 593 
ra z j .  Na stacyi udzielono pomocy 294, poza 
stacyą 299. Mężczyzn opatrzono 363, kobiet 
159, dzieci 66. Zam achów samobójczych było 6, 
symulowało chorobę 7, skonstatow ano śmierć 
w 6 wypadkach. Chorych przewieziono 1367

0 zbrodnię zabójstwa. Chrościński, k tó ry  
zasiadł wczoraj n a  ławie oskarżonych obwiniony

zbrodnię zabójstw a, jak iego  się dopuścił w 
Krzu na osobie Brzóski w dnia 3 kw ietn ia  roku 
zeszłego — o czem wczoraj donieśliśm y — sk a ­
zany został na podstaw ie w erdyktu  przysię­
głych na  10 miesięcy więzienia.

1 Tok. tatrzeńskiOBO. W poniedziałek dnia 19-go 
czerwca o godz. 5 popoł. odbędzie się w sali gabinetu 
geologicznego (Collegium phisicum ul. św. Anny i. 6) 
w Krakowie nadzwyczajne XXXIX Walne Zgroma­
dzenie Towarzystwa Tatrzańskiego z następuj ąoym 
porządkiem obrad :

Zagajenie posiedzenia przez przewodniczącego — 
Odozytonie protokółu z XXXVIII walnego zgroma­
dzenia z daia 18 marca 1911 — Zmiana statutu Tow. 
Tatrz — Wnioski Wydziału.

Sekretarz Tow. rałonkowogo Dr Znkrzowski prosi 
nas o stwierdzenie, że notatka o przedstawieniu w 
teatrze „Nowośoi* na cere^Tow. Ratunsowego, za­
mieszczona wczoraj w jedneiu z tutejszych pism bru­
kowych, nie wyszła od Zarządu tego Tow.. ani prze­
zeń nie była inspirowaną.

Ambnlałorynm denłystyozne Uniw. Jagloll. w Kra­
kowie (RyDek Gł. 22), które było zamknięte z powodu 
restauracyi, zostanie otwarte dla paoyentów w po­
niedziałek 12 czerwca b. r. tak w dziale lekarskim, 
‘ak i techni- znym.

Zakonozonlo roku szkolnogo. — W uzupełniającej 
szkole przemysłowej dla uczenie krawieckich w Kra­
kowie odbędzie 3ię dnia 11 czerwca o godz. 10 przed 
południem. — Wystawa prac uozenic będzie otwartą 
w tvm dniu do 12 godz. w południe.

Aresztewnnift wiemy wnozy Wczoraj aresztowała 
poiicya 17-letniego Stefana Mleczko bez zajęcia i 19- 
letn. Jana Kowalikowskiego, terminatora Alnsarskitgo. 
Obaj aresztowani mają na sumieniu kiika włamań, 
między innemi do szynka ivda Oschnowitza, przy ul 
Rakowickiej, do sklepu p. Adamskiej przy ul, Topo­
lowej 1 p. Cliodackiej.

Amator zegarków. Przechodzącemu wczoraj popo­
łudniu Sukiennicami p. Karolowi Schneidrowi wyrwał 
z kieszeni kamizelki 18-letni Franciszek Wenzlewicz 
zegarek i począł uciekać. Właściciel zegarka nrzy 
pomocy przechodniów przytrzymał i oddał złodzieja 
w ręce policyi.

Pogoda. Dnia 7-go czerwoa term om etr 
doszedł od 4- 13 8 do 4- 22 9 C., barom etr po 
południa opadał.

D nia 8-go czerwca o godzinie 7-mej rano 
stan  barom etru  742*9 mm., term om etru  — 13*8 
C., w ia tr: północno-zachodni.

również jnż teraz  zwrócić się do władz z przed­
staw ieniem  najw ażniejszych postu latów  na chwilę 
obecną, a  osobna deputacya m a w dniach n a j­
bliższych udać się do pana N am iestnika, pana 
M arszałka krajow ego i Rady szkolnej krajow ej 

prośbą o ich poparcie.

Kronika zamiejscowa.
Pożar w Bronowicach Wielkich, Wczora, 

popołudniu spłonęło w Bronowicach W ielkich— 
ja k  to już  donieśliśmy —  14 zagród włościan 
skich, 8 stodół, część inw en tarza  żywego i w ię­
ksza ilość zboża. Sprzyjający wicher, jako też  
b rak  wody u trudn ia ł akcyę ra tankow ą, prow a­
dzoną przez w szystkie okoliczne straże  pożarne 
Z pierw szą pomocą przybyły: ochotnicze straże 
pożarne z Krowodrzy, z Modlnioy, z Bronowie 
Małych, Toń i Morawicy. Zawiadomiona o po 
żarze gm ina P rądn ika Czerwonego, w ysłała 
również, pomimo znacznego oddalenia sw oją 
straż  pożarną. Równocześnie za strażą  z Prąd 
nika, przybyła na m iejsce pożaru k rakow ska 
straż  pożarna, k tó ra  pod wodzą naczelnika 
N o w o t n e g o  l ogniom istrza U r o d y  ze sp ra  
wnością sobie właściwą rzuciła się na  ra tunek  
Zagrożonych domów.

Na ra ta n e k  przybyły również zaalarm ow ane 
93 pułk piechoty z P aste rn ika , pod kom endą 
kap itana  Banera i porucznika H ausknechta, od 
dział arty lery i polowej z Łobzowa pod wodzą 
porucznika v. V alen ta  i 56 p p. pod kierna 
kłem  chorążego p. Ehrenfelda.

Nadbiegli do pożaru z okolicznych wsi wło­
ścianie, kobiety, studenci, a  naw et dzieci, ener­
gicznie wedle sil swoich pom agali w ugaszę nin 
pożaru.

Po kilkugodzinnem  zm aganiu się z rozszala­
łym żywiołem, udało się resztę  nieobjętych po­
żarem  domów odciąć od m orza płomieni, k tóre 
zalewane obficie wodą, zaczęły zwolna dogasać 

Szkoda wynosi 50.000 koron.
Otrzym ujem y następu jący  k o m u n ik a t:
Pożar, k tóry  wczoraj wybuchł w Bronowa 

oach wielkich, zniszczył 14 domów zam ieszki 
wanych przeważnie przez biednych wyrobników. 
Celem niesienia pomocy nieszczęśliwym zawią­
zał się kom itet, w sk ład  k tórego  wchodzą pp 
Fiszerowie, W incentowie Łepkowscy, Wł. Tet 
majorowie, T. Fedorowiczowie, W itkowscy, Ma 
ry a  S tobińska, prof. Michał Seńkow ski. —  Pie­
niądze nadsyłać należy do A dm inistracyi dzień 
n ik ó n  k rakow sk ich : „Głosn N arodu", „Czasu"
i „Nowej Reform y lub też pod adresem  sk a r­
bniczki p. W incentoweJ, Łepkówskiej Bronowice 
wielkie, pod Krakowem.

„jestem przyjacielem ludzkości". Term słowy
rozpoczął sw ą mowę kandydacką inżynier Zyg­
m unt Z i e l i ń s k i  w b ó ż n i c y  w Gorlicach. A 
dalej rzucał p. Z ieliński następujące aforyzm y: 

„Nie Jestem  m isyonarzem , myślę i że p. Dr 
Syrop (kontrkandydat) nie Jest Aronem, tym 
Aronem historycznym , k tó ry  w skazyw ał naro ­
dowi żydowskiemu drogi przez pustynię.

Jestem  Indzkim, w ielką boleść spraw ia mi 
drugiego nieszczęście.

Bywały nieraz nieszczęścia m ateryalne na­
rodów, jednak  czas rany tych nieszczęść zagoił, 
gorsze są  nieszczęścia, ja k ie  sp o ty k a ją  Jedno stk i’ 
a  temi są  choroby umysłowe.

Różne sę  sposoby leczenia tych  c h o r ó b  
u m y s ł o w y c h  w zakładach dla obłąkanych. 
Jedne są  uleczalne, d rug ie  ciężko nleozalne, a 
zależne to  je s t  od odporności organizm u*.

Zapraw dę p. Z ieliński m a słnszność, w iększą 
d*ż sam  przypuszcza. Różne są  bowiem choroby 
umysłowe, ale nie w szystkie są  uleczalne. J e s t  
jedna  —  nieuleczalna, a  chorobą tą  je s t  m ania 
kandydow ania. D otknięty  tą  chorobą kandyduje 
przy każdej sposobności i zawsze przepada, ale 
kandydować musi...

Inżynier Z ieliński kandyduje po raz siódmy. 
Dotąd nie otrzym ał nigdy więcej ponad tuzin 
głosów...

Delegaci nauczycieli i nauczycielek ezkół 
wydziałowych zjechali się we Lwowie, celem 
zaw iązania własnego Towarzystwa. Po uchw a­
lenia s ta ta ta  wybrano ko m ite t z dyrektorem  
p. K ępą z Bochni na  czele celem wprowadzenia 

Ojciec rodziny D ziń-Si-Ju słynąć ma, z n ie -1 nowego Tow arzystw a w życie. Postanowiono

.Witaj Królowo" nie wolno śpiewać na 
cmentarzu W Berlinie. Pewien obyw atel kolonii 
polskiej donosi do „D zienuika B erlińskiego" :

W środę, 31 z. m. odbywał się pogrzeb p e ­
wnego rodaka  z parafii św. P iusa w Berlinie. 
Na cm entarza zaintonow ał p. W aleńczyk, przy- 
ętym  z daw na zwyczajem : „W itaj K rólow o". 

Nar a* przystąp ił do niego grabarz, żądający w 
Imieniu proboszcza X. Breuera, by pan W aleń- 
czyk wykazał, że m a pozwolenie na  śpiew  pol­
ski, a gdy tego uczynić nie mógł, zażądał, 
bby zaprzestano dalszego śpiewa. Je s t to  fak t, 
Który w parafii św. P iusa, istniejącej przeszło 
30 lat, zdarzył się po raz pierwszy.

Także „rozwiązanie" kwestyi narodowościo­
wej. Z Pragi donoszą, iż n iejaki p. C ajlava, 
właściciel realności, założył nową p a rty ę  czeską, 
k tó rą  nazw ał: ugodowo-gospodarezą. Jednym  z 
pnnktów  program u nowego stronnictw a je s t  d ą ­
żenie do zaprow adzenia „ E s p e r a n t a " ,  jako  
ęzyka państw ow ego celem nsnnięcia w alk na­

rodowościowych
Dr Zamenhof, tw órca „E sp eran ta" nie przy­

puszczał nigdy, że jego  w ynalazek Językowy 
będzie w A ustryi mógł rozwiązać spraw y n a ro ­
dowościowe. Lecz praw da, A ustrya od dawne 
nazywa się państw em  nieprawdopodobieństw , 
czego dowodzi choćby to, że głośny przeciwnik 
sądowy m arkiza de Boisbeberta nb iega się o- 
becnie w Krakowie o m andat... Gdzieindziej 
ta a i  pan, z tak im  wyrokiem sądowym, siedział 
by cioho w domn i nie wychodziłby na siońcc... 
z m asłem  na głowie.

Nawałnica w Niemczech południowych. N ie­
zwykle gw ałtow na naw ałnica, o Której donie­
śliśm y już  w depeszach, w yrządziła w Niem­
czech południowych szkody ogromne. J a k  do- 
Doszą z H eidelberga, w miejscowości Grfinsweld 
w wezbranym  w skatek  ulew y potoku zginęły 
4 osoby. W Palm arze, w Badenii, woda zm yła 
6 domów, w których utonęło 12 osób. Szkody 
w ogrodach, ja k  również podmytych tam ach i 
mostach, są  bardzo znaczne. Z M annheim a do­
noszą, że w gm inach Sackenheim , F riedrichs- 
feld, Edingen i N eckarshausen grad padał prze­
szło pół godziny, obdzierając drzewa z liści, 
niszcząc zupełnie warzyw a i zabijając mnóstwo 
drobiu. W okręgu Lebus grad zniszczył niemal 
zupełnie pola i sady. W  M usbanfeide piorun 
zabił owczarza i 10 owiec. W dominium Leburi 
spłonęła w skutek  uderzenia piorunu ow czarnia 
z 300 owcami.

Wypadek automobilowy księżnej A rnulf ba­
warskiej. Z Monachium donoszą: Automobil, w 
którym  znajdow ała się księżna Arnnlf baw arska 
i syn je j książę H enryk, m iał pod S iegerts- 
brunn przejechać obok drogiego autom obilu, 
wpadł jed n ak  w rów i wpadł w prost na słup 
elektrycznych drutów. Słup został z ziemi wy­
rwany. D rnty  elektryczne nie npadły jednak. 
Atomobil został mocno uszkodzony. Księżnej i 
jej synowi nic się nie stało. Przesiedli się do 
innego antom obiln i odjechali.

Nowy sposób holowania Pod kierownictwem  
francuskiego tow arzystw a żeglugi pow ietrznej 
odbyły się niedawno w Jonvilie, n a  K anale, ł ą ­
czących rzeki M arnę i Sekw anę, próby, celem 
stw ierdzenia, czy umieszczenie Śmigla powietrz 
nego na s ta tk ach  holowniczych mogłoby oddać 
jak ie jś  usługi żegludze Kanałow ej. Na s ta tk u , 
mającym  38 m etr. dtngości i 5 m etr. szerokości, 
umieszczono specyalnie skonstrnow any m otor o 
sile 6 koni, w praw iający w rneb śmigło o śre ­
dnicy 2,60 m etr. Próby dały rezu lta t nadspo­
dziewanie korzystny. Okazało się, że zaraz po 
w praw ienia w ruch m otoru ociężały s ta te k  za­
czął się poruszać i po upływie 30 sekund uzy­
sk a ł zw yczajną długość jazdy.

W edle przeprowadzonych dokładnie obliczeń, 
nowa ta  m etoda poruszenia holowników o k a­
zało się o 50 procent korzystniejszą od uży­
wanych dotąd sposobów, mianowicie od siły 
pociągowej rą k  ludzkich, czy koni. Przedsię­
biorstw a holownicze zainteresow ały się otrey- 
macem i rezu lta tam i, a w najbliższej przyszłości 
m ają  się rozpocząć dalsze próby na w iększą 
skalę.

Popełnił 57 morderstw. W  Carycy nie w Ro 
syi aresztow ano wczoraj pewnego zbrodniarza 
pod zarzutem  zam ordow ania pewnego oficera i 
jego  żony Zbrodniarz podał w śledztw ie, że 
ma na sum ieniu —  57 m orderstw . Zam ordował 
między iHueml adw okata  w K azaniu Popowa i 
około 20 kobiet.

do T eatru  „Nowości*

Wiadomość kościelne. Dyecezya t a r n o w ­
s k a .  N am iestnictw o zaprezentow ało ]X. A nto­
niego W i l e z k i e w i c z a ,  proboszcza w Oleuie, 
na  opróżnione rzym .-katol. probostwo „regiae 
collationis" w B o c h n i .  X. W ilczkiewicz był 
w ubiegłej kadoncyi sejmowej posłem z powiatu 
dąbrow skiego. W Sejmie należał do najpraco­
witszych posłów, a zasłużył się szczególnie o- 
koło w ypracow ania nowej ordynacyi dla słu­
żących.

Zmarli. X. Józef F a l a r z ,  proboszcz w No­
wem mieście i dziekan dobrom ilski, zm arł 3 btn, 
w 62 roku życia a 36 r. kapłaństw a.

Zygm unt Ł o b o d z i ń s k i ,  obywatel m iasta  
Krakowa, przeżywszy la t  64, zm arł 4 b. m.

Z Łada Noskowskich Jadw iga Roch T u ­
r o w s k a ,  żona profesora gim nazyum  im. So­
bieskiego, przeżywszy la t  25, zm arła 4 b m.

Tadeusz S ł o w e ń s k i ,  uczeń VII. k lasy  
IV. gimnazyum, zm arł 3 b. m. w 17-tym rokn 
życia.

Opera i operetka 
teatrn lwowskiego w Krakowie.
Czwartek. „Opowieści Hoffmana14.
Piątek. „Krysia leśniczanka*.
Sobota. „Mignon*.

Repertuar teatru w Parku.
Czwartek. „Synowa ze suteryn-.
Piątek. „Synowa ze suteryn".

a * ^  ^  M - _____   - W  K R A K O W IE . Nowości na suknie I kostyumy damskie.
J ó z e f  M a s s a f  ul- R o m a ń s k a  L 1 5 .  nowości’ w Konfokcjri dla jzieci.' °

poheca: == Towar doborowy. canw u m ia rk o w a n a
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&I Zakład a r ty s ty c z n o -  
kamienian i bndowL

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki  wybór goto- ^  ■ 
wyca pomników z pia- ^  
skowca, granitu i mar- 
murn. Podeimuje się 
wykonania grobów w |TjA< 
miejscu i na prowin- p  j 

oyi. Telefon 759.r

W Krakowie ul. Kanoniczna i. 18. 
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego W u  rma-

t e ^ C Z E K O L A D A ^ ^

P S ^ ? Z  N A N E
. B^^DOBROCI D b^JED ZEN IA ^^B ^? 

L G O T O WA N I  A

Jednorazowa próba przeho- 
na hażdego o jakości.

4 75 kg. Kawy Santos Estracop. K. 13-20 
4-75 kg. „ angielsk Nr. 2 „ 17-10
^•75 kg. „ M ;  3 „ 18-50
*75 kg. „ ,, ,  4 „ 19 50
wysyła franco każda składnica poczt

Wojciech Olszowski
■  KrikanHe, Olały Rynek.

PIEHHSZE' KRflHOHSHIE BIURO 
DLB BUPH9 I SPRZEDAŻY

iKraków. ul. Czysta 13,
Załatwia „kupno i sprzedaż mają­
tków ziemskich, lasów, domów, 
parcel wszelakich nieruchości jak 
ruchomości, także sprzedaż i ku 

pno koni.

kandydata wykluczające
unieważnienie głosu skreśleń 
lub dopisków,wykonuje najpr/

fair. Piecz. JÓZEFA TRĘBACZAjL^%
^  Kraków

fl-

RlTUÓ
Sławne z dobroci

CUKRY
DESEROWE
izei SI

Kraków, nl. Bracka.

Jasna głowa
przywłaszcza sobie p o s t ę p y  
które chemia spożywcza dla 

kobiet stwarza.
Dr. Oetkera praczsk da plaazywa pa

12 h. zastępuje w zupełności droż­
dże, robi babki, torty i różne ciasta, 
wskutek czego ciasto staje się 
pulchne, większe, smaczniejsze i 
lekko strawne. 1769 26 1

Dr. Oałkara Puddingl pa 12 h. z mle­
kiem gotowane, dają lekkie i tanie 
leguminy dla dzieci i dorosłych. 

Dr. Oałkara oukiar wanillawy po 12 h. 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, mleka, pod­
lew ki, kremn i zastępuje całko­
wicie wanilię w strączkaah. Za­
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strączków dobrej wanilii. 

Dokładna racapły pouczająca na każ­
dym pakiaciku. —  Wszędzie I wo 
wszystkich handlach kalodalnych da 
aabycia. Prospekty darmo!

Dr. OETKER, Baden-Wiedeń.

W klasztorze 0. 0. MimHi w
.nabyć można oprawne

Cotnpcndinm EYangeliernm in 
jot. 5- 5. Corporis (bristl «t 
it  fasto B. V. >i. 5 S. Bojaril
w cenie po 5 koron prócz przesyłki poczt.

Hipoteczne pożyczki
Na kamienice w Krakowie, Lwowie 
Warszawie, i t. d. położone w śród­
mieściu na długie lub k ró tk ie  term ina 
z amortyzacyą lub bez amortyzacyi 
kapitału, Instytucyi zagranicznych.

Przeprowadza
< f:: „ W U L K A N

dom handlowy i przemysłowy |ul. Pawia. 
L. 4. w Krakowie. Telef. Nr. 1551.
Wysokości pożyczek do 70°/0 wartości udzie­
lone być mogą tylko na wielkie raalności -
oprocentowanie niskie, pośrednictwo wyklu­
czone. 777 9 1

Chłopiec
mający 15—16 lat, zm jdzie praktykę w han­
dlu korzennym,! wódek. Wiadomość ul. Staro­
wiślna w sklepie Nr. 27. 786 4 1

JtiieszBanie do wynajęcia
od I X 1911 r. przy ulicy Sławkow­
skiej Nr. 1 II. piętro, c z te ry p o k o je , 
nyża, przedpokój, kuchnia,'"piwnica 
i strych wspólny.

Oglądać można między 12 i 1 oraz 
4 i 5 popoł. Oferty przyjmować bę­
dzie do d. 20 czerwca b. r. Sekretarz 
Arcybractwa Miłosierdzia, przy ulicy 
Siennej Nr. 5 I. piętro, w godzinach 
urzędowych. 816 3 i

Korzystna Lokacya Kapitału
Na pierw szą hipotekę pierw szorzędnej 
realności w centrum  Krakowa poszukuje 
się do itlokowauia zaraz 120 tysięcy kor. i 
na*’ pr7ecfąg la t 5. Zgłoszenia przyjmuje 
DOM ,H ŚNDI OWY Józefa OLKUSZN1KA 
Sławkowska 29. Teł. 1554. — Pośrednictwo 
wykluczone. 727 6 1

150 tysięcy kor.
do ulokowania na pierwszą hipotekę 
pierwszorzędnej realności wśródmieścin 
w Krakowie poszukuje Dom handlowy

Józefa Olkusznika
Sławkowska 29 Dom własny. Tel. 1554.

Bryndza majowa
l faska 5 kg. najlep. owczej bryndzy K. 7‘ — 
1 „ 5 „ dobrej „ „ K. 6-—
l „ 6 „ ostraj „ „ K. 4 —
l paczka 5 „ sera karpackiego K. 9-— 
Słonina gruba biała i wędzona, Smalec czy­
sto wieprzowy i inne wyroby masarskie po 
cenach b. przystępnych wysyła za zaliczką

Kiefer Leon,
Mężczyzna

w sile wieku, władający bifgle językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, z 
dłuższą praktyką w składach technicznych, 
kopalniach, biurach, w prowadzeniu maga­
zynów, obeznany z buchalteryą, szuka od­
powiedniej posady. Zgłoszenia do Adminlstr. 
„Głosu Narodu" „Poznańczyk“. 836 6 1
W domu wojewodzińskim przy ulicy Kra­

kowskiej Nr. 20 są

piwnice na skład win
Tamże 1 ublkacyi na I. piętrze. Restauracya
i urządzenie wykonane będą na życzenie 
najmującego. — Bliższej wiadomości udziela 
zarządca dumu na II piątrze tegoż domu.

Poszukuje zaraz
kilka realności lub parceli
w centrum miasta celem zakupna na ra ­
chunek własny. Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia przyjmuje DOM HANDLOWY 
Józefa OLKUSZNIKA Sławkowska 29. (Tel. 
1554) Dom własny. 738 6 1

Pierwszy podręcznik w polskim języku 
p. t.

ii
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IUCI TIEABECRIGH
■ Inriwwk, likndria L 7.
(ŚMI wtejwy). TM-Ir  M i.
F f Ó M t  4 |  w yfcM ynali 
w— Żklch rekśt w ukiwe tea 

a w aacMffół- 
•  m m i g r a b o w a ć  w i p « « -  
a l k  ł w  tek w wśejeew, jak 

M m i  Trtefti wyhśr ga-

!

))
•ot-
w^teOrjiJi praktyce, obejmujący zbiór fa­
chowych wiadomości, przydatny nie tylko 
dla P. P. Pii-karzy, ale i P. T. Publiczności, 
wydany starannie przez nauczycieli szkoły 
piekarskiej w Krakowie, St. Długoszewskiego 

1 J. Horowskiego.
Jest do rabycia we wszystkich księgarniach.

CENA K. 2 50. 731 41

W ytrzym ałe!
Dają barwę i połysk po jednem pociągnięciu.

E leganck ie! W ydajne!
w użyciu najtańsze!

Uważać przy kupowaniu na prawnie zastrzeżoną nazwę i etykietę; wszelkie inne opakowanie odrzucać 1 
Do nabycia we wszystkich składach farb 1 drogueryach.

Składy: w Krakowie: Reim & Sp.; Sporn & Sp.; Lwów: Alfred Beacock; O. T. Winkler <fe Syn; Andrychów: J. Sowiński; 
J. Unger; Bielsko Biała: Franz Schlee; Bochnia: Jan Michnik; Brody: Herman Scharf; Brzesko: M. Hofsteter; Chrzanów: M. 
Wasserberger; Czortków: L. Noss; Drochobycz: Hermann Kranz; Jarosław: E. Metzger; Komarno: Leib Klein; Kołomyja: 
S. & M. Feldmann; Krosno: S. Jan wski & Sp; Krzeszowice: J. Edelmann; Leżajsk: M. Kleinmann; Limanowa: S. Zellneri 
Mielec: F. Brandmann; St. Świerczyński; Mościska: Moses Kampf; Nowy Sącz: S. Lichtmann; Oświęcim Jakób Tobias; Prze­
myśl: Jan Borys; J. Martynowicz; Rzeszów: S. A. Zgórek; Żywiec; A. Pawluszkiewicz; A. Waniek; Sambor: S. W. Langin- 
ger; Śniatyn: Markus Auerbach; Stanisławów: H. M. Vogel; Stryj: Juda Fingerer; Szczakowa: Hermann Spira; Tarnopol: 
Hypolit Skowroński; Tarnów: W. Brach;. Wadowice; Jan Hołojewski; Wieliczka: Gabryel Wasserberger; Zakopane: Kółko

Rolnicze; Żółkiew: Julius Cukier.

Miejsca gospodyni
na plebanii poszukuje dziewczyna znająca 
się na kuchni i gospodarstwie domowem i 
wiejakiem. Adres: Zofia Oleś, Kamionka via 
Stróże p. loco. 796 6 1

władająca biegle językiem niemieckim, prak­
tyczna, gospodarna i doświadczona, przyj­
mie miejsce jako towarzyszka starszej pani 
lub do dzieci na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia 
pod J. Z. do Administracyi „Głosu Narodu".

0 718

99 J o l a n t a "
Psnsynnat Józefy Rogoszowtj

Kraków, ai. G raniczna L. 14. I. piętro. 
Peloea pokoje z eałem utrzymaniem dl* 

przejezdnych.
P rg-y-rl r | TydrJt Aa^rn'*

kbtrjp 1 k  Iwan

PORTER ANGIELSKI
wytrawny ni całych i pół butelkach,

firmy: „Barclay-Perkins et Co. Ltd.
pojeca

A. HAWEŁKA G. k. Dostawca Dwora 
w Krakowie.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWT

-

-pod firmą-

Chrześcijańskie Towarzystwo
oszczędności i potyczek

w Krakowie, Plac Maryacki 2. 

przyjmuje w k ła d k i  oszczędn. na 5%
i oprocentowuje je  od dnia włożenia.

i

Udziela swym członkom potyczki hipoteczne, wekslo­
we, za poręczeniem i na podkład na dogodnych w arunkach.

Godziny urzędowe: od 9-1 rano codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lodownie pokojowe
maszynki do  robienia lodów po cenach konkurencyjnie niskich,

poleca

Tom. Górecki “Kraków, Rynek 9.
Cenniki ilustrow ane darm o i opłatnie.

TELEFON Nr. 232. TELEFON Nr. 232.

BIURO DLA SPRAW ROLNICZYCH
Spółka z ograniczaną parękę

LWÓW, ULICA SYKSTUSKA L. 43. ::
ADRES TELEGRAFICZNY: ROLNICTWO, LWÓW. 

DYREKCYA:
WACŁAW BOSKI. Dr. WIKTOR KLEIN.

SYNDVK
Adwokat Dr. LUDWIK R0CHR.

N I K T  N I E  C I E R P I
H  chętnie na reumatyzm, podagię, newralgię, odmrożenia i t. d., a jednak są i ’

■ jeszcze ludzie, którzy poprostu są za leniwi, aby sobie sprawić sktuteczny, _ _
przez lekarzy zalecany środek |J_

znak ochronny słowny dl* 
(Mentholo salicylowego eks­
trak tu  kasztan  wego. ■CONTRHEUM AN

do szybkiego uśmierzenia i uspokojenia dolegliwości, do rozprowadzenia 
opuchnięć i przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia świądu. 
Działa zdumiewająco skutecznie przy nacieraniu, masowaniu lub okładach;

1 TUBKA 1 KORONĘ.

WYRÓB I SKŁAD GLO- 
WNY W APTECE .*. B. FRAGNERAC. K. DOSTAWCY DWO­

RU. PRAGA-IH. Nr203.
Przy nadesłaniu z góry K. 1*50 1 tuba 

1451 « » n n 5*— 5 tub
.  - 9 -  W tub

czność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekach. 
Ba W Krakowie: Apteka M. Masłowski. M. Reder i K. Wiszniewski.

Pokój frontowy
obszerny, o 2 oknach, na parterze przy ul. 
Dietla 105 do wynajęcia (najchętniej dlap. p. 
urzędników, lub uizędniczek). Sąsiedztwo ; 
spokojne i inteligentne; okna na planty. ;
Wiadomość na miejscu (Dietla 106 parter 1

na lewo. \

Od 1 korony
Sukienki dziecinne .

Od 4 koron ]
Suknie damskie ■

przyjmuje się do roboty: ulica G rodzka 18 i
HI p. front. i

' 1
H Hządowo aprawnioaa

| Fakryka w Ud miner, szfucznyck i specjał. leczniczych
pod firmą

R .  R Z H C H  I  C H I I I U R S K I
w Krakowie, nlice św. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lekarskiego kraik, polecona
przez toż Towarzystwo

W 0 T > Y  f f t l H E R R L P f l E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Riiiflsblel, GiBSEiiybiersklej, SEltgrs&lEj, Ifichy, Bomburc, lilsslngin,
tudzież specyalne lecznicze jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J f a n o r - s k l r g n .  Sprzedaż eząat- 

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.
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Wyszło z druku P ra ł. w M. Perty p. V
„Dowody istnienia świata dû  
chowego, do którego wstę­

pujemy po śmierci".
tPłeić: Świat zmartwy oh wstający. Widaenli 
I słyszenie minionycłi zdarzeń. Głosy nadpo- 
zietrzue. Historyczne zdarzenia. Wojską « 
jowietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jaanowt- 
wenie, przeozuole I t. d. Magia w IndyMs 
Wschodnich. Pozywanie przed Sąd boż?> 
Semeta zamordowanych. Muzykalne objawy 
iwtata duchowego. Rozkosśe umierania

Dr. Tadeusi Zapala
otworzy! kancelaryę adwokacką 

W KRAKOWIE,
przy ulicy św. Krzyża Nr. 7, (róg ul. 
Mikoiatakiej) przesiedliwszy się z No­
wego Targu. 826 5 1

trA&e jeat świat duch a wy P DnMs1 smierd I 
ynemfenienia świata. Oma 2 ket„ i
 . » kor 20 hal., m  talieską

o Mbrote w Adminteirasn ,CHm i 
Narada*, Krakśw, oł. św. b a * k  L «.

iomt. i  kor 90 hal., 
sal. Do nabycia

zaliczką' I  ker. <£

Wyszło z druku:

U m a r l i  ż y j ą !
Śmierć ciała nie jest śmiercią 

duszy, czyli umarli żyją".
Treść: Siły duszy ludzkiej na jawie i we 
śnie Jasnowidzenie. Na granicy życia i śmierci. 
Największe męczarnie zamieniają się w roz- 
kosz.l Śmierć jest najwyższym zachwytem 
I sądem, smierc jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duchowego z warstwami magne­
tyzmu. Co mówi profesor Dr. Lombroso ? i t. d. 
Cena K . 1 2 0 , z przesyłką K.. 1 -40  za 
zaliczką K . 1 ‘8 0 . Do nabycia w Admini 
8trac>i„ Głosu Narodu", ul. św. Tomasza 35.

Zarząd dóbr i Iasóir CuszoiDsIiicb
w Babulach p. Padew poszukuje

Sdjunbta leśnictwa
z egzaminem państwowym, pięknem pismem, 
biegłego w rysowaniu planów z kilkoletnią 
praktyką w manipulacyi leśnej i kancela­
ryjnej.—Żonaci bezdzietni mają pierwszeń 
stw o.— Świadectwa przedłożyć w odpisach, 
których nie zwraca się. — Posada do objęcia 
od 1 lipca b. r. Pobory w gotówce około 
1:00 K. rocznie i naturalia. 828 2 1

W pałacu spiskim
w Krakowie

( Rynek główny linia C-D.)
są do wynajęcie, każdego czasu na I. pię­
trze obszerne widne lokale na magazyny, 
sklepy i w ogóle przedsiębiorstw a prze­
mysłowe między innemi sala mająca 170 m5.

nadto na II piętrze lokal złożony zjed- 
nej w ielkiej sali oraz dwóch pokoji 
przedpokoju i nyży.

Bliższa wiadomość w kancelaryi adwoka­
ta Dr. Rowińskiego plac Szczepański L. 6 
po godz. od 3 —5 popol. 828 1

wpisy
de prywatnoga glmnazyam roalnaga lai X. Sta­
nisława Kanarakiage I de Kenwlktu XX. Pija­
rów rozpoczynają się dnia 15 bm. Egzamin 
wstępny i )  I. kl. odbędzie s:ę przed waka- 
cyami dnia 26 czerwca: pawakacyjny zaś w pier­
wszych dniach września. 823 3 l  
Informacyi udziela Dyrekcya Kollegium XX. 
Pijarów w Krakowie, w godzinach urzędo­
wych t j. od 11 — 12 przed południem i od 
4—5 popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

+  Knajppowska +
mączka posilna dla chudych,
szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych 
chorobami. Wzmacnia organizm, przywraca 
pełne formy ciała, w 2 miesiącach 15 kg wa­
gi przybywa. Wiele podziękowań. Ceny pu ­
dełka K. 250 bez poczty. 4 pudełka K. 1 
opłatnie. Prawdziwa tylko przez Gen. Repr 
Hyg Instytutu F. Zacharska Rzeszów.

P o b o ż n ą
(ducha prawdziwie zakonnego) przystojną 
pannę poślubi inteligentny kawaler lat 32 
oficyaut kancelaryjny. Z powodu szczupłej 
pensyi posag lub stanowisko wymagane. 

Zdzisław
827 3 1 Pomorzany

Franciszek TumidaSski
majster kamieniarski

ui Dębniku I. 91. p. Krzeszowice.

Podejmuje się wszelkich 
robót m arm urowych, po­
mników, tablic z napisami, 
kropielnic, chrzcielnic,mens 

na ołtarze.

Jedynie główny wyrób po­
sadzek i stopni m arm uro­

wych.

Dostarcza odłamów m ar­
m urowych na mozajki; — 
posiadając własne łomy 
m a i m u r o w e ,  przyjmuje 
wszelkie zamówienia po 
najprzystępniejszych ce­

nach,

Chłopca do pomocy
w  e k sp e d y c y i d z ie n n ik a  p r z y j m i e  n a  c a ł o d z i e n n e  z a j ę c i e

Administracya „Głosu Narodu"
Kraków, ul, św. Tomasza 35.

‘irfrmJenn fcnćłkJ konuwidnowei właścicieli „Głosu Narodu*1. Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimiera StrycharakL Drukarnia „Głosu Narodu** (pod z ars J. K. Dobrzańskiego) w Krakowie ul sw. Tomasza 86.


